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Po manifestacji ? 
sportowców ś
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B ARWNY pochód młodzieży, który przeszedł 22 lipca 
przed trybuną honorową i który wzdłuż długiej trasy J

miało możność oglądać tysiące warszawiaków, a dzięki te­
lewizji miliony obywateli w całym kraju, spotka! sic z go­
rącym przyjęciem i ze słowami niekłamanego uznania.

W opiniach, które miałem możność usłyszeć 1 które mi 
powtarzano, a także na łamach całej naszej prasy podkre­
ślano wysoką sprawność i elegancję wszystkich kolumn 
«portowych, pomysłowe ćwiczenia i pokazy wykonane w 
marszu a co nade wszystko uderzało — pogodny, radosny 
nastrój manifestacji.

Można śmiało powiedzieć, że sportowcy godnie zaprezen­
towali w czasie uroczystości Święta Odrodzenia całą naszą 
młodzież, jej dobrą formę fizyczną i psychiczną, jej wyro­
bienie polityczne, jej uczucia patriotyczne, jej gotowość słu­
żenia socjalistycznej ojczyźnie, jej optymizm.

Udział w manifestacji poprzedziła praca przygotowaw­
cza w organizacjach sportowych. Trzeba stwierdzić, że wło­
żono w nią wyjątkowo dużo serca, inwencji i starania. 
Działacze sportowi 1 zawodnicy nic szczędzili trudu ani 
czasu, aby wszystko wyPadło na „złoty medal”.

Należą się im za to serdeczne podziękowania.
Wykonali swoje zadanie tak, że ludowy sport polski ma- f 

jący w okresie 15'lecia niemały dorobek mierzony i wie- f 
loma dumnymi rekordami i tytułami mistrzowskimi i ro- £ 
snącymi liczbami ludzi wciągniętych do czynnego uprawia- 
nia sportu — zaprezentował się 22 lipca na miarę tych t 
osiągnięć. , £

.leszcze raz dziękuję uczestnikom manifestacji, a także 
tym. którzy ją przygotowywali, za wszystko ćo zrobili, aby 
godnie uczcić .nasze wielkie święto narodowe. (

Goście zagraniczni
na uroczystościach XV-lecia
Na zaproszenie przewodniczącego 

GKKF w uroczystościach obchodu 
XV-lecia PRL udział wzięli dolega* 
c. Głównych Komitetów Kultury 
Fizycznej zaprzyjaźnionych państw 
Wśród przybyłych na uroc/ystosd 
hvh m. in. przewodniczący GKKF 
NBD - Manfred Fwald, przewodn - 
c^rv GKKF I narodowego Konib 
ten/Olimpijskiego Rumunii - M»' 
nole Bortnaraz, zastępca przewodni- 
rracego GKKF Bułgarii - Dimłu 
Dimitrow oraz zastępca przewód 
riczącego GKKF i sekretarz gene 
ralńy Komitetu Olimpijskiego Wę­
gier — Andras Genes. 1

W towarzystwie przewodniczącego 
Beczka w piątek goście bawili w 
Krakowie, gdzie zapoznali się ze 
stanem urządzeń sportowych Kra­
kowa i Nowej Huty.

Z okazji Święta Odrodzenia i 
XV-lecia PRL Główny Komitet 
Kultury Fizycznej otrzymał depesze 
gratulacyjne ort Komitetów Kultury 
Fizycznej* ZSRR. ChRL. Czechn- 
słówacil Albanii Wec'er. Rumunii 
Bułgarii, NRD. Wietnamu Pin.. Ko 

rei Pin. i Litewskiej SRR.

„WOŁODYJOWSCY"
FR- n fi s n

o medale w Budapeszcie

kończą wakacje

jesiennej randy

KOŃCZĄ Się definitywnie i 
wakacje piłkarzy. Za ty­
dzień, 2 sierpnia wystartuje 36 

zespołów I i H ligi do jesiennej 
rundy rozgrywek, której staw­
ką jest tytuł mistrza Polski na 
rok 1959. Od sierpnia rozpoczną 
się więc znowu dla milionów 
entuzjastów piłki wielkie emo­
cje, których nie dają nigdy ani 
najciekawsze spotkania towa- । 
rzyskie ani nawet mecze mię- i 
dzynarodowc. Walka o mistrzow­
skie punkty daje o wiele głęb- 
sze i trwalsze przeżycia, zwią­
zane z każdym meczem, z każdą 
prawie zdobytą lub straconą 
bramką bliskich sercu pupilów. 
Gra o tytuł mistrzowski, o a- 
wans lub spadek trzyma w sta­
łym napięciu wszystkich kibi­
ców rozsianych po całym kraju, 
bez względu na to, czy będą to 
przeżycia i emocje przyjemne 
czy smutne.

W ■ tygodniu-- poprzedzającym 
start jesiennej rundy ligowców 
zapoznamy Czytelników PS z o- 
statnimi przygotowaniami po­
szczególnych drużyn do roz­
strzygającej batalii mistrzow­
skiej. Przypomnimy sytuację po 
wiosennej rundzie, napiszemy

też. jak widzimy szanse kandy­
datów do tytułu i zespołów za­
grożonych degradacją.

W dzisiejszym numerze, na 
str. 2, dajemy Czytelnikom 
pierwszy materiał do rozmyślań 
i snucia dalekich perspektyw, 
drukujemy tam pełny „rozkład 
jazdy” ligowców na jesień. 
Przeanalizowanie go na wszyst­
kie możliwe sposoby pozosta­
wiamy fachowości, intuicji o- 
raz fanta- ;i kibiców.

Liga rozpoczyna grać w dniu 
2 sierpnia równocześnie na obu 
frontach: ekstraklasy i jej bez- 

i pośrednego zaplecza — II ligi. 
I W sierpniu wyznaczone są 3 kb- 
i lejki spotkań (2. 9 i 23), we 
I wrześniu 4 (6. 9. 13 i 20). w paź. 

dzienniku 2 f4 i 25) oraz w listo-. 
! padzie 2 (15 i 22). Przemy mię- 
i dzy poszczególnymi seriami 
wypełnią spotkania międzypań- 

' stwowe: z Rumunią (39.8). Hisz_ 
| panią (14.10), Finlandią (18.10 i 

8.11) oraz Niemcami '1.11). Ter­
miny 16.8 i 27.9 zarezerwowane

I są dla okręgów.

BUDAPESZT 25. 1. <tc1. W».» 
Szpadzlści i szabliści zawła­
dnęli Halą Sport Csarnok, w 
przedostatnim dniu XXIV Szer­

Red. L. Cergowski telefonuje

Ten fantastyczny taniec ze szpadami wykonują: wicemistrz świata Anglik Jay i Polak Glos, który zajął 4 miejsce^

mierczych Mistrzostw Świata 
w sobotę 25 lipca. Pierwsi koń­
czyli turniej drużynowy, dru­
dzy dopiero rozpoczynali walki 
eliminacyjne.

Złoty medal drużynowy w 
szpadzie zdobyli reprezentanci 
WĘGIER, zwyciężając w decy­
dującym spotkaniu doborowy 
zespól ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO 9:7- Jest t0 ’uł trzeci 
złoty medal szermierczej re­
prezentacji Węgier w tegorocz­
nych mistrzostwach. Trzecie 
miejsce przypadłe w udziale 
FRANCJI po zwycięstwie za­
ledwie 1 trafieniem nad WŁO­
CHAMI. Jest to pewną osłodą 
dla . naszych szpadzistów, któ­
rzy potknęli się właśnie w 
ćwierćfinałach na Francji.

Szabliści dotarli do ćwierćfi­
nału, a ich niedzielne spotka­
nia, które wyłonią zwycięzcę, 
zakończą 12-dniowe zmagania 
szermierzy 21 państw w Buda­
peszcie.

Polacy oczywiście wywalczyli
bez żadnego wysiłku awans do 
ćwierćfinału, po rozgromieniu 
Bułgarii 13:3 i Austrii 9:1. Nasi 
szabliści bijąe się na pól siły, 
wykazali w tych spotkaniach 
bardzo wysoką formę i jeśli 
znowu .w decydującej chwili 
coś nie zawiedzie, według 
wszelkich przewidywań powin­
ni wywalczyć finał i stoczyć z 
Węgrami walkę o złoty medal.

Wierzymy, że mecz ten będzie 
wyrównany, ale znając tutejszą 
atmosferę nie należy mieć zbyt 
wiele nadziel, Iż zdołamy po­
wtórzyć sukces z warszawskie­
go 6-meczu 1 pokonać Węgrów. 
Droga do spotkania z Węgrami 
prowadzić będzie przez ciężki 
mecz półfinałowy ze Związkiem 
Radzieckim, który z pewnością 
nadszarpnie trochę siły naszych 
„Wołodyjowskich”. Ale Pola­
cy są dobrej myśli.

w Pucharze Davisa
Fot. CAF

Podcrns meczu USA 
na odległość 19,26

_  ZSRR Farry O'Brien pchnięciem kulą 
ustanowił nowy rekord świata.

ermierczych mistrzostw świata w Budapeszcie. Od le~ 
weń mistrz świata w szabli Karpati, minister węgierski G Ł”i Maillard (Francja), Zabielina (ZSRR), * 
(Węgry). Fot CAF

Tenisiści

Ekipa polskich sportowców przybyła do WiedniaMinIM?

którym

rot. CAF

Slizgacz „stanął dęba1* — ten dramatyczny moment w chwilą po starcie uchwycił jotorepor- 
ter podczas zawodów w Grisslehamm w Szwecji. Fot. caf

miasteczko sportowe.

Festiwalu, rekordzista świata i 
mistrz olimpijski Czechoslnwak E- 
mil Zatopek. Jego żona Dana ~ 
znana oszczepnezka — startować 
będzie w wielkim mityngu lekko­
atletycznym, organizowanym poza 
Festiwalem przez wiedeński klub 
WAT.

W ostatnim numerze gazety festi­
walowej zamieszczone jest zdjęcie 
Piątkowskiego a pod ńim poduis 
informujący, że najlepszy polski 
dyskobol nadesłał utrzymane w ser­
decznym tonie pismo do wszystkim 
sportowców i sympatyków sportu 
którzy będą uczestniczyli w wie­
deńskim festiwalu. Wyraża on na­
dzieję, że sam przybędzie do Wied­
nia, by na mityngu lekkoatletycz- 
nym, organizowanym przez WAF 
zademonstrować wiedeńczykom swe 
umiejętności.

mieszkają wszyscy uczestnicy Ig­
rzysk sportowych. Polscy zawodni­
cy otrzymali do swej dyspozycji 
dwa 20-osobowe namioty i będą 
mieszkać wraz z kierownictwem 
naszej ekipy sportowej. Zawodnicz­
ki natomiast zamieszkały w namio­
tach 4-osobowych.

W sobotę przed południem przy­
jechał* do Wiednia gość honorowy

WFEDEN. W sobotę przybyły do 
Wiednia liczne ekipy sportowców, 
wśród nich serdecznie witana eki­
pa polska, sportowcy polscy, po­
dobnie zresztą jak zawodnicy in­
nych krajów, zamieszkali w Cam­
ping Platz Wicu Sued. «Test to pięk­
nie położone, zadrzewione miejsce, 
w którym normalnie każdy wie­
deńczyk, wybierający się na wy­
poczynek, może rozbić namiot. O- 
becnie zbudowano tu z namiotów

Taisa Czenczik skokiem wzwyż — 177 cm - ustanowiła nowy-rekord ZSRR.

Pośmiertnie 
odznaczeni

Przewodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej nadal po­
śmiertnie odznaczenia Zasłużonego 
Mistrza Sportu Eugeniuszowi Nazim- 
kowi, który zginął śmiercią tragicz­
ną podczas zawodów żużlowych na 
stadionie w Rzeszowie, oraz inź. 
Janowi Langerowi i Michałowi Na- 
Korskiemu, którzy tragicznie zginęli 
na pierwszym etapie Raidu Adria­
tyckiego.

Włoch
prowadzą z Hiszpania

MEDIOLAN. W finałowym spotka­
niu o Puchar Davisa strefy euro­
pejskiej Wiochy prowadza z Hisz- 
panią 2:0. Dogrywka ostatniego seta 
pojedynku Sirola (Włochy) Couder 
(Hiszpania), przerwanego w piątek 
z powodu deszczu, przyniosła zwy­
cięstwo tenisiście Włoch- Sirola 
wvgrał 2:6. 3:6. 7:3 2:6. 6:«. W dru­
gim singlu Fietrangeli <W?ochy) po­
konał Gimeno (Hiszpania) S:6. 6:3. 
6:3. (PAP).

z z

Międzynarodowy mityng lekkoat­
letyczny WAF w dniach 1 i 2 
sierpnia zapowiada się niezwykle 
interesująco. Będzie to najsilniej 
obsadzona impreza lekkoatletvczna, 
jaka kiedykolwiek odbyła się w 
Wiedniu. Zapowiedziało w niej u- 
dział !5° zawodników ? 13 państw: 
ZSRR. NRF, NRD. Czechosłowacji, 
Polski. Węgier. Jugosławii. Rumu­
nii. Włoch. Szwecji, Bułgarii, Ar­
gentyny. no i oczywiście gospoda­
rzy. Najsilniejsze bodaj zespoły 
przysłać mają ZSRR i NRD. za 
Związku Radzieckiego startować 
mają zawodnicy, którzy uczestni­
czyli w międzypaństwowym meczu 
z USA, z NRD natomiast również 
czołowi reprezentanci kraju.
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Zatopek 
gratuluje 

polskimsportowcom
PRAGA. Z okwjt 15 roczni' 

cy wyzwolenia Polski Ludo­
wej pismo „Ccskoslovensky 
Sport’' zamieściło artykuł 
Emila zatopka. zatytułowany 
..Polskim przyjaciołom”. m. 
in. Zatopek piszc. że już w 
początkach swej kariery spor­
towej słyszał wiele o znako­
mitych wynikach polskich 
sportowców* okresu przedwo­
jennego.

..Kiedy w 1347 r. przyjecha­
łem po raz pierwszy do Pol­
ski miałem wrażenie, źe znaj­
duję się w Innym kraju niż 
ten, o którym tyle słyszałem. 
Mieszkałem w drewnianym 
hotelu ..Orhis”, gdzie wiatr 
hulał jak na Biegunie Pół­
nocnym. Nie potrafiłem sobie 
wyobrazić, że w tym miejscu 
stało niegdyś piękne miasto 
— Warszawa, obawiałem się. 
czy uda się Polakom odbudo­
wać swoją stolicę. Po kilku 
Jednak latach Polacy wyhu. 
dowali plckną Trasę W-Z. 
Wyrastały także nowe boiska 
i sudicnj*.

W 1955 r. gościła Warszawa 
młodzież całego świata, przy­
byłą tu na V Festiwal Mlo. 
dzieży i Studentów. Sportow­
cy polski mogli się poszczy­
cić wówczas wsoaniałym Sta­
dionem Dziesięciolecia oraz 
świetnymi wynikami sporto-

Jesteśmy przekonani. że pa­
triotyzm Polaków, twarda I 
uczciwa praca przyniesie Im 
we wszystkich dziedzinach 
wiele sukcesów. A tego-ży­
czymy Im z całego serca’*.

Makomaski 
szuka okazji 

do startu
«- Kiedy wybiera «lę pan na obóz 

•- zagadnęliśmy Zbigniewa Mako- 
masklego. usiłującego kupić bilety 
do kina „Świat".

— Chyba już w poniedziałek, ale 
przed tym chclalbym Jeszcze star- 
tować.

— O ile wiem, to w startach za­
panowała cisza. Jedyna okazja, to 
chyba tylko Szwedzi, którzy wędru­
ją po Wybrzeżu i mają zawitać 
do Warszawy.

—. Będę więc startowa! w War­
szawie. Mam tak mato okazji do 
biegania, ta trzeba teraz odrabiać 
zaległości. Forma na Anglików bę­
dzie przecież bardzo potrzebna.

Podajemy więc, te w niedzielę na 
stadionie Polonii przy ul. Konwi k- 
torskiej rozegrane zostaną zawody 
lekkoatletyczne, w których oprócz 
ISoioboweJ ekipy -zatvodnlkdw 
Szwedzkich wezmą udzfal reprezen­
tanci Sparty. a przy okazji przed- 
■tawlclele także Legli. I Polonii.

17 debiutantów
w meczu z Jugosławię 
i co z tego wynika

Terminarz rozgrywek 
jesiennej rundy 

PIŁKARSKIEJ
2 SIERPNIA

W bogatym w starty okre­
sie naszych lekkoatletów 

nawet mecz międzypaństwowy 
z Jugosławią minął bez więk­

szego echa. Ot. odbył się, wy­
graliśmy wysoko, więc wszyst­
ko w porządku i czekamy na 
poważniejszych przeciwników. 
A tymczasem spotkanie krakow­
skie nie było spotkaniem sza­
rym, nieciekawym mimo wyso­
kiej przewagi naszego zespołu. 
Mało tego — miało ono duże 
znaczenie jeżeli chodzi o przy­
szłość naszej drużyny reprezen­
tacyjnej. W meczu wystąpiło aż 
17 zawodników, którzy koszulkę 
z białym orłem przywdziali pb 
raz pierwszy, a taki fakt zmu­
sza do zastanowienia się jak 
wypad! ten masowy debiut i 
czego możemy się po tej mło­
dzieży spodziewać w przyszło­
ści.

Zdajemy sobie sprawę,«że na­
sza drużyna narodowa nie na­
leży do najmłodszych. Wielu na­
szych asów osiągnęło już wiek, 
który pozwala im jeszcze teraz 
osiągać wyniki na najwyższym 
jioziomie, ale długo to już trwać 
nie może. W tej sytuacji od­
młodzenie składu stanowi bodaj 
główny problem naszej lekko­
atletyki. Przyszłe sukcesy na­
szej reprezentacji, zwłaszcza po 
Igrzyskach Olimpijskich w Rzy­
mie- zależeć będą od tego, w 
jakim stopniu uda nam się wy­
mienić dotychczasowych rekor­
dzistów, na młodzież, nie ustę­
pująca im zbytnio poziomem.

Wystawienie 17 debiutantów 
do spotkania z Jugosławię u- 
ważamy za pierwszy i wcale 
nie najmniejszy krok ńa dro­
dze do szukania nowych twa­
rzy w garniturze reprezentacyj­
nym. Okazja była doskonała. 
Jugosłowianie, mimo dużych 
tradycji w tej dziedzinie spor­
tu, nie przedstawiają w tej 
chwili wysokiego poziomu i ry­
zyka nie było żadnego. Na do­
brą sprawę można było liczbę 
debiutantów powiększyć o dal-

szych 5—8 osób, a zwycięstwo 
i tak pozostałoby przy nas. W 
warunkach, gdy nie ma wiel­
kiej odpowiedzialności, walczy 
się zupełnie swobodnie i łatwiej 
ocenić możliwości zawodnika. 
Jak więc wypad! debiut owej 
17-ki?

Bokserzy trenuję
przed turniejem <Wiedniu

CETNIEWO, tS.t. (teł. wl.) W o- 
łroóku sportowym w Cetnlewle, 
w cieniu Indywidualnych mistrzostw 
Polski Juniorów, trener, W. MaJ- 
chrzyckl pilnie przygotowuje poi. 
aklch pięściarzy do wiedeńskiego 
międzynarodowego turnieju bokser­
skiego. organizowanego przez Box 
Club Austria, który pdbędzla alę 
•w czasie trwania Festiwalu.

Jak wiadomo PZB wyznaczył do 
Wiednia 9 zawodników (bez wagi 
półźredniej): Kuklera. Kuleszę, Bo- 
czaraklego, Faźdzlora, Kuleją, Bar­
tosiewicza, Słowakiewicza, Kllsla i 
Gugnlewlcza. Okazuje się Jednak, 
te na 10-dnlowe zgrupowanie do 
Cetnlewa nie przybyło 3 piąte a- 
rzy: Kukler. Paździor 1 Bartoaie- 
wica. Pierwsi dwaj zawiadomili 
kierownictwo zgrupowania, aby nie 
brać ich pod uwagę, gdyż obecnie 
chcą oni solidnie wypocząć 1 wy­
bierają tlę na urlop wraz z tona- 
tnl, natomiast Bartosiewicz zapew­
nił. że do wyjazdu przygotowuje 
się w macierzystym klubie w Ol­
sztynie.

— W tej sytuacji — mówi p. Maj- 
chrzyckl — zmuszeąl byliśmy na 
miejsce Kuklera powołać wrocła­
wianina Olecha, a zamiast Paźdslo- 
ra skorzystać* x usług młodego gdań­
szczanina Kiedrowsklego.

W tej chwili w najlepszej ter­
mie znajdują się trzej panowie „K” 
— Kulej, Kulesza 1 Klli. W naj­
bliższy poniedziałek opuszczamy 
Cetnlewo, udając się do Warszawy, 
skąd we wtorek wieczorem poje- 
dzlemy do Wiednia.' — kończy p. 
Majchrzyckl.

KHś zwierzył ml tlę. te po po­
wrocie z Wiednie Zamierza zrobić 
przerwę w startach 1 aź do grudnia.

— Dlaczego?
— Żołądek. Niestety, ezęste od­

czuwam dotkliwe bóle. Lekarze ne- 
dejrzewają katar żołądka, a wlęe 
dieta I dieta, a pan chyba rozu­
mie. te przy moim wzroście, wa­
dze I... apetycie trudno jest do­
stosować się do dietetycznych po­
traw.

J. wojdyga

PLOTKARSKIE NADZIEJE

Zaeznlmy od plotkarzy, gdyż w 
tveh specjalnościach nawet obec­
nie nie mamy zbytnio czym się 
pochwalić. Pierwszy start Muzy­
ka w reprezentacji wypad! lepiej, 
niż dobrze. Za przeciwnika miał on 
przecież samego Lorgera. trzecie­
go po Lauerz.e i Michajlowle plot­
karza Europy w tym sezonie. W 
biegu tym nie widzieliśmy bynaj­
mniej jakiejś miażdżącej przewa­
gi wicemistrza Europy. Muzyk po­
biegł doskonale, pobił rekord ży­
ciowy I właściwie już teraz za­
pewnił sobie miejsce w reprezen­
tacji. Możliwości rozwojowe tego 
chłopaka są wielkie I chyba on to 
Właśnie poprawi rekord Polski Kot. 
lińskiego.

Ten ostatni, do niedawna bezkon­
kurencyjny plotkarz w naszym kra­
ju, nawet na dystansie 400 m pl. 
nie może się Już czuć za pewnie. 
Para Kumlszcze 1 Dudziak pokaza­
ła się w Krakowie z Jak najlep­
szej strony. Kumlszcze to zawod­
nik o dużej elastyczności, wytrzy­
małości I — co bodaj najważniej­
sze — o skutecznym finiszu na o- 
etatnlch 70 m. Dudziak był od swe­
go partnera słabszy o 0.7 sek.. ale 
nie: trzeba zapominać, te przez 
wiele tygodni chcd’11 z barkiem 
w gipsie, co oczywiście uniemożli­
wiało mu trening.

Debiut Stradowsklego wypali 
mniej okazale. 15.2 I ostatnie miej­
sce na 110 m pł. to bardzo mało. 
Wiemy jednak, źe zawodnika tego 
stać na lepsze wyniki.- Poczekajmy 
wlęć nieco.

REWELACJE NA 400 M
Tyle o płotkerzech. Ne zawodni­

ka dużej klasy wyrasta Baran. Bie­
gacz to żywiołowy, rwący się do 
walki, nie ustępujący łatwo do 
końea. Makomaskiego, Każmiersktę- 
go, ■ Lewandowskiego 1 Orywala 
Jeereze w tym sezonie nie przesko- 
CNaćwIsko' Fra^cza^dobrze Jest 
Jut znane kibicom lekkoatletycz­
nym, a Jednak I on był debiutan­
tem . w reprezentacji. Skoczył 7.45, 
zajął drugie miejsce ze Grabow­
skim r chyba można nim swobod­
nie 'gospodarować w następnych 
meczach. . . ,

1 Frawdźlwą rewelacją była czwór- 
ki młodych 400-metroweów. Szta­
feta w składzie Kluczek. Czaprac- 
kl. Cholewa. Olerajewskl rozniosła 
o wiele bardziej doświadczonych 
przeciwników. w4ród których byli 
I Grujlc I Rsdlslc! I sam Snalder. 
E czwórki tej najlepiej aplaał się 
reprezentant MKS Kluczek, zawod­
nik o nieprzeciętnym talencie, swo­
bodnym kroku, elastycznej, przy­
jemnej dla oka sylwetce. »’M« On 
największe • ezanse—-..-zamieszania 
w czołówce naszych 4<l0-metreweów 
jut w najbliższym, ezasle. Jegn o- 
beeny rekord życiowy 48.8 to o 
wiele za mało nawet w obecnej 
formie. Na pierwszej zmianie szła- 
fety przebiegi swój cdelnek w gra- 
nlceoh 48 aek.l Bojowy Cholewa o- 
raz Gleraje-wakl, który jeszcze nie­
dawno arnika! szczęścia w trólsko- 
ku, to świetny zespól przyszłości.

, „PRZECIERAJĄ SIĘ"
Trójskoczkowie Gutowski ! Ja­

skólski wypadli nieco poniżej swo­
ich obecnych możliwości. Zwracs- 
my Jednsk uwagę na Jaskólskie­
go. zawodnika o wielkiej skoczno- 
<d. sle słabego fizycznie.

Patelkę trzeba zaliczyć do tyeti. 
którzy w debluele stracili trochę 
nerwy I -zagubili się ns starele. 
Nlg ćmienie ,to Jednak. w niczym 
svtuaeH. że Jest to oszczepnlk bar­
dzo utalentowany, sdolny przy sne- 
elallstycznym treningu do uz5-skl. 
w«nla wyników daleko ponad 7S2P-

Dobre przetarcie mieli także FI- ■ 
taczvń«kl. który Jeszrzo nled’vzno 
bleęal w drużynie naszych Junio­
rów, przeszkodowlec Sztwiertnia I

„kulomiot” Andruczyk. Dalsze 
miejsca tych zawodników bynaj­
mniej ich nie dyskwalifikują, cho­
ciaż mieli wyniki o wiele słabsze 
od normalnie uzyskiwanych. Nie 
tacy jak oni płacili srogi haracz 
za pierwszy start w reprezenta­
cyjnym dressie. To samo dotyczy 
zresztą dyskobola Snieźyńsklego. 
który chociaż zaawansowany wie­
kiem i latami startów. Jednak w 
oficjalnej próbie nie przekroczył 
50 m.

W sumie start debiutantów 
trzeba ocenić raczej dodatnio. 
Wyjaśnili oni w dużym stopniu
sytuację w plotkach, które o*

statnio wykazują pewną stagna­
cję. Zobaczyliśmy sporą grupkę 
zawodników, którzy za dwa. 
trzy lata mają wszelkie szanse 
zajęcia miejsca swych sławnych 
kolegów w drużynie reprezen­
tacyjnej. Życzyć by sobie i im 
należało, aby takich okazji jak 
start z Jugosławią mieli więcej. 
Dlatego apelujemy do PZLA o 
większą energią w organizowa­
niu meczów na dwóch czy trzech 
frontach.

I LIGA
Gwardia W-wa — Pogoń 
Górnik Z. — Górnik Radl. 
Polonia Byt. — Legia 
Wisła — Polonia Bydg.
Lechia — Ruch 
LKS Łódź — Cracovia

U LIGA

Z. Gluszek

Północ:
Pomorzanin — Polonia W-wa 
Warta — Polonia Gd.
Arkonia — Olimpia 
Lech — Calisia 
Zawisza — Śląsk 
Piast N. Ruda — Odra

Południe:
Concordia — Szombierki 
Legia Krosno — Piast Gl. 
Stal Rzeszów — Stal Sosn. 
Unia Racibórz — Unia Tarnów 
Naprzód — Stal Mielec 
Wawel — Walter

Calisia — Polonia W-wa 
Arkonia — Zawisza 
Lech — Polonia Gd. 
Pomorzanin — Warta 
Piast N. Ruda — Śląsk 
Olimpia — Odra
Sta) Mielee — Szombierki 
Unia Tarnów— Piast Gl. 
Stal Sosn. — Naprzód 
Sta! Rzeszów — Concordia 
Legia Krosno — Wawel 
Unia Racibórz — Walter

8 WRZEŚNIA
Górnik Z. — Gwardia W-wa 
Górnik Radl. — Polonia Bydg. 
Legia — LKS Łódź 
Cracovia — Ruch 
Lechia — Polonia Byt.
Pogoń — Wisła
Polonia W-wa - 
Piast N. Ruda - 
Warta — Lech

Polonla Gd. 
Arkonia

Nk it" • - .

8 SIERPNIA
Polonia Bydg. — Gwardia W-’ 
Legia — Lechia 
Ruch — LKS Łódź 
Ciacovia — Polonia Byt,. 
Pogoń — Górnik Z.
Górnik Radl. — Wisła
Odra — Zawisza 
Polonia Gd. — Pomorzanin 
Śląsk — Arkonia 
Calisia — Warta 
Polonia W-wa — Lech 
Olimpia — Piast N. Ruda 
Piast — Unia Racibórz 
Naprzód — Concordia 
Unia Tarnów — Wawel 
Walter — Legia Krosno 
Stal Sosn. — Stal Mielec 
Szombierki — Stal Rzeszów

-wa

Lorper prowadzi. Nie dziwne go — to czołowy plotkarz Eu­
ropy. Nas jednak cieszy postawa widocznego zza Jugosłowia­
nina Muzyka, który uzyskał bardzo dobry czas — 14,5.

Z Komarem i... Chromikiem
na juniorów CSR i Rumunii

23 SIERPNIA
Cracovia — Legia 
Górnik Z. — Polonia Bydg. 
LKS Łódź — Lechia 
Górnik Radl. — Pogoń 
Polonia Byt. — Ruch r 
Gwardia — Wisła
Warta — Polonia W-wa 
Lech — Pomorzanin
Śląsk — Olimpia
Polonia Gd. —. Calisia 
Zawisza — Piast N. Ruda 
Arkonia — Odra
Wawel —. Unia Racibórz 
Naprzód — Szombierki... ■ 
Walter—Piast Gl.
Concordia — Stal Sosn.- 
Legia’Kr. — Unia Tarnów 
Stal Mielec — Stal Rzeszów

Zawisza — Olimpia 
Pomorzanin — Calisia 
Odra — Śląsk
Szombierki — Stal Sosn. 
Piast Gl. — Wawel 
Walter — Unia Tarnów 
Unia Rac. — Legia Krosno 
Concordia — Stal Mielec 
Naprzód — Stal Rzeszów 

13 WRZEŚNIA
Gwardia — Legia 
Ruch — Polonia Bydg. 
Górnik Radl. — Lechia 
LKS Łódź — Pogoń 
Polonia Byt. — Górnik Z. 
Wisła — Cracovia
Odra — Polonia W-wa 
Śląsk — Pomorzanin 
Lech — Olimpia 
Arkonia — Warta 
Zawisza — Calisia 
Polonia Gd. — Piast N. Ruda 
Szombierki — Unia Racibórz 
Stal Mielec — Piast Gl. 
Wawel — Naprzód 
Legia Krosno — Concordia 
Unia Tarnów — Stal Sosn.

Górnik Radl. — Ruch 
Wisła — Polonia Byt. 
Polonia Bydg. — Cracovia 
Pogoń — Lechia
Lech — Zawisza 
Pomorzanin — Arkonia 
Warta — Olimpia 
Polonia W-wa — Śląsk 
Calisia — Piast N. Ruda 
Polonia Gd. — Odra
Naprzód — Unia Racibórz 
Concordia — Piast Gl. 
Sta) Mielec — Wawel 
Szombierki — Unia Tarnów 
Stal Rzeszów — Legia 
Stal Sosn. — Walter

25 PAŹDZIERNIKA
Lechia — Gwardia
LKS Łódź — Polonia Bydg.
Polonia Byt.. — Pogoń 
Ruch — Górnik Z.
Cracovia — Górnik Radl, 
Legia — Wisła
Zawisza — Polonia W-wa 
Olimpia — Pomorzanin 
Śląsk — Polonia Gd.
P.ast N. Ruda — Lech 
Odra — Warta 
Arkonia — Calisia
Walter — Szombierki 
Legia Krosno — Naprzód 
Unia Tarnów — Concordia 
Wawel — Stal Sosn.
Unia Rac. Stal Mielec
Piast Gl. — Stal Rzeszów

15 LISTOPADA
Górnik Z. — Lechia 
Wisła — ŁKS Łódź 
Gwardia — Ruch
Górnik Radl. Polonia Byt.

Stal Rzeszów — Walter 
20 WRZEŚNIA 

Cracovia — Gwardia 
Górnik Z. — ŁKS Łódź 
Pogoń — Ruch 
Polonia Bydg. — Polonia 
Legia — Górnik Radl. 
Lęćhia — Wisła
Warta Zawisza

Byt.

Piast N. Ruda — Pomorzanin 
Ollrhf>iaj;:?-f"PólortiS Gd. ' 
Polonia :w^wa: — Arkonia 
.Śląsk — .Lęęh., ......... „„ ./-.
Calisia — Odra

Piast Gl. — Szombierki 
Concordia — Wawel

W gimnastyce 
powiało optymizmem

KI AJBLI2SZYM meazem mię 
W dzypańatwowym w lekkoatle­

tyce będzie tradycyjne spotkańit 
Juniorów 1 Juniorek pomiędzy ze. 
spotami Polski, Rumunii I CSR. W 
tym roku mecz ten rozegrany zo 
stanie 8 i 9 sierpnia w Upavie na 
terenie Czechosłowacji. 0 tym 
właśnie spotkaniu rozmawiamy z 
pracownikiem PZLA p. Pleazewl- 
czem.

— Jak wyglądać będzie łktad 
polskiej drużyny na tegoroczny 
trojmecz?

— Spotkania obejmuje zawodni, 
ków, którzy n.e moqą przekroczyć 
19. fał. Sną rzeczy w porownan.u 
z rokiem ubiaq>ym w zespole pol­
skim zajdą duże zmiany. To samo 
będzie zresztą u naszych przeciw­
ników. Ten trojmecz jest właściwie 
co roku przeglądem „nowości” 
mlodz.ezowych tych trzech krajów 
i pod tym wzql.dem spełnia w.el. 
ką rolę.

— Znane są Już Jednak nazwi 
ska naszych reprezentantów?

— Nie mniejsze niż w latach po­
przednich, kiedy na ogół odnosiliś­
my sukcesy w tych spotkań ach. 
nie wiemy jednak z kim wystąpią 
nasi przeciwnicy i dlatego trojmecz 
ten zawsze jest w pewnym stop­
niu loterią.

rozmawiał
Z. Gluszek

6 WRZEŚNIA
Ruch'— Legia 
Polonia Bydg. — Pogoń 
Polonia Byt. — ŁKS Łódi 
Wisłą — Górnik Z. 
Gwardia — Górnik Radl. 
Lechia — Cracovia

Na przód - 
Stal Sosn.
Walter

Unia- Tarnów 
- Legia Krosno

Stal Mielec
Unia Rac. — Stal Rzeszów

4 PAŹDZIERNIKA
Górnik Z. Legia
Gwardia — ŁKS Łódź

Pogoń — Cracovia 
Polonia Bydg. — Legia 
Pomorzanin — Zawisza 
Polonia Gd. — Arkonia 
Polonia W-wa — Olimpią 
Calisia — Śląsk 
Warta — Piast N. Ruda 
Lech — Odra ,
Concordia — Unia Racibórz 
Stal Sosn. — Piast Gl. 
Stal Rzeszów — Wawel 
Stal Mielec — Unia 
Szombierki — Legia Krosno 
Naprzód — Walter

22 LISTOPADA
Polonia Byt, — Gwardia 
Lechia — Polonia Bydg. 
Cracovia — Górnik Z, 
ŁKS Łódź — Górnik Radl ? 
Ruch .Wisła 
Legią —«Pogoń
Piast Ruda — Polonia W-wa . 
Odra'—Pomorzanin 
Zawisza — Polonia Gd. 
Arkonia — Lech 
Śląsk — Warta 
Olimpia — Calisia
Wawel — Szombierki 
Piast Gi. — Naprzód 
Walter — Concordia i
Legia Krosno — Stal Mielee 
Unia Tarnów — Sta] Rzeszów 
Unia Rac. — Stal Sosn.

Organizacyjne potknięcia

— W składzie figuruje 
sko Chromika. Jest to

nazwl- 
Henryk

Chromik, brat rekordzisty św.ata, 
który specjalizuje się w bieqacn 
ś ednich. Heniek wyraźnie pragnie 
.śc w ślady swego brata, ale czy to 
mu się uda — pokaże dop.ero 
przyszłość. Jest miody, ma więc 
sporo czasu na większe sukcesy.
Drugim znanym nazwiskiem Jest 
miotacz Komar. Tak, tak ten sam, 
bokser warszawskiej Skry, dyspo.'

OBNIŻAJĄ ZALETY
Raidu Tatrzańskiego

ZAWODY gimnastyczne, w któ- 
rych startuje około S00 zawod­

ników 1 zawodniczek, w których 
jednocześnie na sali ćwiczy na róż­
nych przyrządach kilkanaście osób, 
są po prostu wielkim „młynem . 
Nie łatwo było więc dokładnie się 
orientować we wszystkim, co dzia­
ło się w ciągu dwóch dni zakonczo. 
nych ostatnio mistrzostw Polski. 
Z konieczności skupiliśmy baczniej 
sza uwagę Jedynie na występach 
naszej czołówki, która nas zresztą 
najbardziej Interesuje.

W hali AWF po raz pierwszy za­
prezentowane zostały nowe obo­
wiązkowe układy olimpijskie,. Po. 
mimo krótkiego okresu w którym 
ćwiczą je nasi zawodnicy (kobiety 
np. otrzyma.y układy w ostatecz­
nej wersji dopiero dwa miesiące 
temu) opanowanie nowych tiKia- 
dów jest w zasadzie dostatecz­
ne. Nie znacz?/ to, że zawód 
nicy opanowali je w 100 proc. 
1 trudno byłoby tego w tej chtvUi 
wvmagać. Była nawet bardzo znacz 
na różnica poziomu pomiędzy ukla. 
darni obowiązkowymi I dowolnv 
mi. Jednak trenerzy byli na ogol 
zadowoleni ze swych pupilków, 
■twierdząc, że zrobili oni więcej, 
niż można było oczekiwać.

swej najwyższej klasy.. Zajęcie 
przez niego trzeciego miejsca wo­
bec dokuczliwej dolegliwości — 
czyraków, świadczy ó wielkiej am 
bicji l wytrwałości. Obok tych 
trzech wartościowym zawodnikiem 
Jest również Józef Relniaz, który 
na koniu z łękami doszedł do bar­
dzo wysokiej perfekcji, zadziwiając 
zwłaszcza w układzie obowiązko­
wym. za klóry otrzymał maximum 
— 10 pkt. Podciągną) się mocno So­
larz, który ostatnio ćwiczy bardzo 
ambitnie, z młodszych nieźle wy­
padli Kucharczyk 1 Wronka. O na­
szą drużynę męską możemy raczej 
być spokojni.
O KOBIETACH E OPTYMIZMEM

Również mistrzostwa kobiet po­
zwalają spojrzeć bardziej optymi- 
ttycznle na naszą czołówkę. Prym 
wiodą w dalszym ciągu Kotówna 
i Stachów, Jednak ogólny poziom 
nieco się wyrównał. Kadra wzboga-

Mn w oczy w czasie ćwiczeń wol­
nych. Na szczęście zdają sobie z te. 
go w pełni sprawę trenerzy, obie 
cując największy nacisk położyć 
właśnie na tę sprawę.

ZAPLECZE RACZEJ Z I KLASY

Obserwując występy klasy mi­
strzowskiej 1 klasy I, nie trudno 
było dojść do przekonania, że za. 
piecza dla kadry szukać należy ra 
czej w klasie ł. Klasa mistrzowska 
krajowa, to w zasadzie słabsza 
część czołówki Mogą stamtąd dojść 
do najwyższej klasy jedynie naj­
młodsi.

W konkurencji kobiet trener na. 
szej drużyny reprezentacyjnej — 
B. Radojewskl. wytypował sobie w 
klasie I aż 8 zawodniczek z Apo

RAID Tatrzański jest impre- umiejętności naszej reprezen- 
zą bardzo popularną w Pol- tacji. ’nujący wspaniałymi warunkami fi­

zycznymi. . - • • -
- To nazwiska tvpu „clekawost- sce i za granicą. Cbcieubysny. Zresztą defekty nie ominęły

kowego ". A nasza reprezenlacja? aby każdy następny by! żarów- również i sprzętu krajowego. W 
— Znajdą się w n,ej praw.g I no od strony sportowej jak • ” .....................

Zresztą defekty nie ominęły

tym wypadku jednak trzeba
wszyscy najłepsi. Mów»? „prawie".: organizacyjnej jeszcze lepszy od j wziąć pod uwagę, że sa to 
qoy «ęs^iiodo^ i poprzedniego. I dlatego wyda- I ściwie pierwsze kroki polskiego
tantów była me do ucnwycenia i nie je się celowe poruszen.e t przemysłu w 'rajdach. Ze 
można było załatwić na cza» lor- mankamentów tegorocznego 1 wszechmiar duszny wydaje się 
p awdopoboon!»0' lab?akńi™ *ym [ Ra’du-, b? pomóc organizaforom • jednak fakt eksperymentowania 
meczu 400.metrowca Kluczka i kil-

wta-

ci się 
niczki

o dwie wartościowe zawód-
Przede wszystkim po.

sielską i Krejciszek na czele, z któ­
rymi więżę pewne nadzieje na 
przyszłość. Również trener męż. 
czyzn, J. Lewicki, bacznie śledzi! 
występy gimnastyków klasy I. 
. — znalazł tu materiał

ku innych. Natom ast w składzie 
figurują tacy zawodnicy jak Cyru- 
l.czek, Skwarski. DonarskŁ Sa­
wicki, Sobota. Adamkiewicz, Korol, 
kiewicz, Mlchałko, Nikiciuk, Woj- 
dat, Glibowski, a z zawodnezek 
— Swiderska, Sałacińska, Bienia. 
Dobrowolska. Kosskówna. Lichaw- 
ska, Walińska i Kostewicz.

— Jakie szanse mają polscy ju 
niorzy?

przyszłorocznej XVIII już z ko- I na imprezie krajowej, a nie za- 
lei imprezy. - _ granicznej, gdzie sprawy dewiz

Sprawa pierwsza, io termin grają główną rolę w ogranicza- 
Raidu. Należy dobrze przęsłu- l niu ilościowym ekipy technicz- 
diować kalendarze sportowe nej.

I on również

BOJOWOSC I AMBICJA 
CECHĄ GIMNASTYKÓW

Bardzo pocieszającym. Jest nato­
miast fakt, że w układach «ow®!- 
i>vch poziom czołówki był zupę* nie 
dobry. Zwłaszcza w zawodach męż­
czyzn widać było duży wkład pra­
cy poszczególnych zawodników, 
wielką ambicję i wolę zwycięstwa. 
Bojowa postawa naszych chłopców 
jest zresztą faktem znanym.

Kobiety również konsekwentnie 
robia postępy w swych układach 
dowolnych. przygotowanych na 
Olimpiadę.' Ostatnio zmieniono je- 
dvnie muzykę dwom zawodnicz­
kom — Dziubie i Niedurnej. które 
miały akompaniament oparty na 
niedozwolonej regulaminem muzy­
ce jazzowej.

W konkurencji mętczyzn bardzo 
dobrą postawę wykazali zawodni­
cy Gwardii, wygrywając zawody 
zespołowo i Ińdywidualnie. Zdoby­
cie tytułu mistrza przez Symono- 
wieża, jakkolwiek zupełnie zasłu­
żone, było dla wszystkich niespo­
dzianką. Zdolny ten gimnastyk jest 
•w tej chwili bardzo równym, opa­
nowanym zawodnikiem i obok ^Jo- 
kida i Konopki będzie ohćcnie jed- 
nvm z filarów polskiej drużyny re­
prezentacyjnej. Konopka w tych 
mistrzostwach nie mógł wykazać

wrót Renaty Rostówny, która z 
powodu poważnej kontuzji pauzo 
wala cały rok. Powróciła w dobrej 
formie, w pierwszym po długiej 
przerwie starcie zajmując 7 miej­
sce i rokując nadzieję na przyszłość. 
Druga gimnasiyczką, która wzmóc* 
nj szeregi drożyny, może już na 
Olimpiadę w Rzymie, jest 15-letnia 
Dorota Miler z Pogoni Nowy By 
tom. Ta młodziutka, utalentowana 
gimnastyczka zajęła 8 miejsce w 
walce z rutynowanymi koleżankami 
i powołana została na obóz kadry 
do Oliwy, który rozpoczyna się w 
tych dnich. Trenerzy przepowiadają 
jej wielką przyszłość. mówiąc o 
niej: ..druga Kotówna”. W dodatku 
jest podobno bardzo pracowita.

Wygląda na to. że nareszcie nie 
będzie i rodności z wystawieniem 
reprezentacji kobiecej. Postępy ro­
bi Eryka Mądra, bardzo podciąg­
nęła się Basia Eustachewicz. Stefa 
Moroń jest jak zwykle pewna 1 
opanowana. Nasza czołówka kobieca 
przedstawi? obecnie znacznie po­
myślniejszy obraz niż parę, miesięcy 
temu. Może jakoś zdoła .wybrnąć 
z impasu, może wreszcie. uda się 
nam powrócić na dawne dobre 
miejsce w skali międzynarodowej. 
Wielką próbą będzie Olimpiada w 
Rzymie — nasze dziewczęta mają 
cały rok czasu. Żeby tylko chciały 
solidnie pracować...

Podstawowym brakiem jest w tej 
chwili niewątpliwie zbyt małe 
,,utanecznienie” zawodniczek. Obo­
wiązkowy układ ćwiczeń wolnych 
- to układ wybitnie taneczny. Brak 
przygotowania baletowego., rzucaj

na przyszłość, przędę wszystkim 
---- .-------— Macloszka I Ko-Malinowskiego, 
zlelsklego.

Co będzie w przyszłości z zawod­
ników niższych klas, trudno dziś 
przewidzieć. Gimnastyka jest spor­
tem. w którym nie prędko dochodzi 
się do najwyższej klasy. Było w 
klasie III i II sporo obiecujących 
zawodników. Wśród dziewcząt 
zwłaszcza wyróżniały się we wszyst­
kich klasach zawodniczki krakow 
skie. Znać tu dobrą robotę byłej 
mistrzyni świata. Heleny Rakoczy, 
która obecnie cały swój czas 1 za­
pał poświęca na szkolenie nowego 
pokolenia gimnastyczek. Warto do 
dać. że córka Heleny — Ewa Ra­
koczy. zajęła 3 miejsce w klasie 
mistrzowskiej krajowej. Może kie­
dyś będzie godną następczynią mat 
ki w drużynie reprezentacyjnej?

Mistrzostwa warszawskie, mimo 
wielkiej ilości zawodników. stło­
czonych w jednej sali, mimo dwóch 
Jedynie dni trwania imprezy, prze­
prowadzone zostały nad podziw 
sprawnie. Duża to zasługa sędzię* 
gó głównego — Z. Noskiewlcza. 
który był wszędzie i czuwał nad 
wszystkim. Szedł też ten ..młynek” 
jak w zegarku — szybko, sprawnie, 
bez zahamowań.

Mimo wszystko jesteśmy raczej 
przeciwni tego typu zawodom — 
gigantom. Bo. gimnastyka jest, jed­
nak sportem widowiskowym. W 
żadnym jednak wypadku nie w 
tych warunkach, nie na takiej sali. 
Może dałoby się więc oddzielić za­
wody klasy mistrzowskiej I prze­
prowadzić je osobno, w bardziej 
Łtrtkcyjnych warunkach? !•

RIDAKCJA

WŁADYSŁAW GRZELAK: 
dion Olimp jski we Wrocławiu

najsilniejszych krajów i tak u-; 
stiić termin, aby umożliwić 
przyjazd czołowym zawodni­
kom wszystkich raidowych po-' 
tęg. Jeżeli nie chcemy ustalać j 

j terminu tej imprezy od przy- i 
padku do przypadku, to ko- [ 
nieczne jest przynajmniej kon-1 
sekwentne utrzymywanie daty । 
rozpoczęcia Raidu. Śmiemy wąt­
pić czy przesunięcie tegoroczne- ; 
go terminu Raidn wpłynęło na : 
ilość i jakość uczestniczących w ; 
nim zawodników. Bo przecież

,DZIĘKI” SĘDZIOM

ków
.prawach sportowych nie mo- 
więc mieć żalu do zawedni-

----  i sprzętu. Ale na tak poważ­
na imprezę jak Raid Tatrzański 
składa się wiele innych czynników.
a te nie zawsze stały na odpo­
wiednim poziomie.

Sta- 
miał

trzeba stwierdzić, źe już znacz­
nie silniejsze obsady widywa-

Więc przede wszystkim sędzlowa. 
nie. Mówiąc łagodnie przedstawiało 
ono wiele do życzenia i Jeżeli za 
rok nie zobaczymy tej czy innej 
ekipy, to na pewno w jej absencji 
będzie miała również swój udział 
ta część sędziów, która nie potra­
fiła, czy też nie chciala w obiek-

bieżąco zatwierdzać ws-ników każ­
dego etapu. W ten sposób zarówno 
opinia publiczna jak I zawodnicy 
oraz zespoły musialy opierąć się 
na danych nieoficjalnych. Kwiai- 
kiem zupełnie niespotykanym był 

'fakt, że przez cały czas Raidu, a 
także po Jego zakończeniu nikt z 
dziennikarzy nie dostał wyników 
drużynowych.

Poza tym było mnóstwo nledo. 
patrzeń i niedociągnięć drobniej­
szych. na tyle Jednak dużych by 
zatruć życie chociaż części uczest­
ników Raidu. Np. niefachowa ob­
sługa stacji benzynowej, lejaca mie. 
szankę do zbiorników czterosuwów. 
I czystą etylinę do zbiornika dwu­
suwów. na pewno nie wpłynęła na 
dobre samopeczucle w- ten sposób 
..załatwionych” raidowców. Dalej 
Biuro Prasowe z jednym dalekopi­
sem ■ ale za to bez jednego tele­
fonu, nie mogło zadowolić dzień, 
nikarz.y. Rozrzucone od Kalatówek 
no różne krańce Zakopanego kwa­
tery też nie ułatwiały zadania ko­
mitetowi Raidu. I chociaż niektó­
re niedociągnięcia można wytłuma­
czyć obiektywnymi trudnościami, 
to Jednak dość wczesne rozpoczę­
cie działalności przez komitet or­
ganizacyjny na pewno pozwoliłoby 
przeprowadzić Imprezę suaesnle 
składniej.

Mansa pozostawi! również ślad 
na polskich reprezentantach, 
którzy hołdują szkole angiel­
skiej.

Niemcy z NRD jechali prze­
de wszystkim dla reklamy 
swych motocykli, a więc cho­
dziło im o ukończenie imprezy 
za wszelką cenę. Na odcinkach 
jazdy stylowej przeważnie re­
zygnowali z pokonywania jej na 
czysto, przy każdym niemal 
„chybnięciu" podpierali się no­
gami. Uważali, że z ich punktu 
widzenia jest lepiej łapać po-' 
mocnicze punkty karne za zły. 
styl, niż główne punkty karne 
za spóźnienie na trasie.

Ich rodacy z NRF byli słabsi 
i wlaściw:e nie można mówić o 
jakimś jednolitym stylu jazdy. 
Odnosi się to również do Au­
striaków, natomiast niezwykle 
słabo wypadli Szwedzi, których 
cechowała w tym roku dziwna-
nerwowość nieopanowanie.

i fila, czy też nie chciał 
tywny sposób oceniać 

। zawodników jednako^ 
krzywdzono nie tylko

oceniać wszystkich 
Jednakowo. Zreszth

CSR I ANGLIA NA CZELE

służyć Niemcom w 1936 r- jako o- 
biekt olimpijski — stad też jego 
nazwa. Mistrzem Europy w boksie 
zawodowym w wadze półciężkiej
jest Schoeppner (NRF).
piadz e w 1932 r.
srebrny medal 
ćwiczeirach }

Na Olim- 
Helsinkach

1 w gimnastyce w 
wolnych przyznano

dwum zawodnikom — Japończyko­
wi T. Uesako I Polakowi — J..Jo- 
kielowi. Na lekkoatletycznych mis­
trzostwach Polski w 1945 r. ny rzu­
cie dyskiem, kuli I w skoku wzwyż 
zwyciężył Witold Gierutto (dysk — 
38.98. kula — 14.05. wzwyż — 172).

JERZY PRZESLAKOWSKI—War- 
szawa: Adres ping-pongisty Prze- 
ślako)vsk'ego: Wrocław - Krzyki. 
Tuwima 6 1.

JOZEF ZAWADZKI — Olszany: 
Na Olimpiadzie w 1936 r. w Berli­
nie w rzucie dyskiem kobiet srebr­
ny medal zdobyła Polka — Jadwi­
ga Wajsówną (46,22). Rekord Pol­
ski Stawczyka na 200 m — 21.2 zo­
stał wyrównany przez Swatowskie- 
go, następnie pob ty przez Kowal­
skiego. którą- uzyskał czas 21 sek 
Rekord Kowalskiego wyrównał a 
następnie pobił w czasie 20,9 Ma­
rian Folk.

DLACZEGO DOSTALIŚMY 
W SKÓRĘ?

I zaraz następna refleksja na­
tury sportowej: jeżeli nasi go­
ście nie reprezentowali najwyż­
szej klasy, to dlaczego dostaliś­
my tak w skórę? W klasyfika­
cji indywidualnej zarówno re­
welacyjny Czechosłowak Zemen,
jak i. zrównoważony Anglik i

.—j .„o raldowców
zagranicznych. Andrzej Roj jadący 
doskonałe I niemal bez pomocni­
czych punktów karnych „złapał” na. 
gle ..dzięki” sędziom ponad 20 
głównych punktów karnych, co wv- 
kluczyio go oczywiście z wałki o 
czołowe miejsce 1 pozbawiło za­
służonego złotego medalu. A prze­
cież od razu kwestia ■ byta sporna 
i należało Ją rozstrzygnąć na ko­
rzyść zawodnika, tak Jak to robia 
sędziowie 5ve wszystkich Imprezach 
raidowych świata. Polscy zawodni- 
cy zetknęli się z’ takim sposobem 
sędziowania ostatnio m. in. na

Jackson byli lepsi od trzecie-
go na liście Jana Szczerbakie- 
wicza, jednakże ukiad pierw-
szych 31 miejsc, nagrodzonych 
złotymi medalami, potwierdza

izeielodnlówee. Kiedy
--- - ..... zoitzl. wyjaśnioną, 

By i o już za późno na »proitow>- 
nie wyniku.

ZA WIELE NIEDOPATRZEŃ

Dziennikarzy ogarnęli rorpaei. 
kiedy zbliżała się pora nadawania 
-prawozdan do redakcji, gdyż nl- 
gdy, nie otrzymywali na czai wy- 
nikow. Niestety, te sprawy były 
chyba najgorzej zorganizowane od 

------ chwili pierwszego Raidu. Ani ko- 
sprzęłu zagranicznego okazały !*'? pracowała
li. Liniał.?. -i-i .Anlnafat I । patencie, ani tez międzynarodowesię silniejsze, nlz zdolnpsei 1 jury ais uważało » atoiowna aa

wysoką klasę polskich raidow-

Dlaczego więc nie odnieśliśmy 
zwycięstwa drużynowego? Gdyż
pechowe defekty drogiego

Tyle o bolączkach. Na zakoń­
czenie winni jesteśmy Czytel­
nikom krótką charakterystykę 
zespołów zagranicznych, biorą- 
cych udział w Raidzie. A więc 
przede wszystkim Czechoslowa- 
cy. Nie przyjechali w najsilniej­
szym składzie, ale zaprezento­
wali wielu uzdolnionych, mło­
dych raidowców. Odcinki jazd.v 
stylowej pokonywali przeważnie 
„na siłę", to znaczy. szybko i 
zdecydowanie, co przy dobrej 
technice dawało doskonałe re­
zultaty. Sprzęt mieli na bardzo 
dobrym poziomie.

Anglicy, również rozporządza­
jący doskonałym sprzętem, po­
kazywali inną jazdę. Polegała 
ona na spokojnym, bardzo sty­
lowym i technicznym pokony­
waniu trudnych obserwowanych 
sekcji, ale efekt był podobny 
jak u Czechoslowaków — bar­
dzo dobre wyniki. Tu warto 
przypomnieć, że pobyt trenera

Oni też sprawili nam na tego­
rocznym Tatrzańskim Raidzie 
największy zawód.

Kończąc trzeba stwierdzić, że 
XVII Raid Tatrzański, mimo 
wielu niedociągnięć i słabszej 
niż zapowiadano obsady między­
narodowej. był imprezą cieka­
wa. Oczekujemy, że za rok mo­
żna będzie napisać już w sa­
mych supr-1atywach o lepiej 
zorganizowanym I wyżej sporto­
wo stojącym XVIII Raidzie Ta­
trzańskim.

Wacław Korycki
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lora).
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Francuzi po raz trzeci Skonecki wziął rewanż Znowu w niepełnym składzie

na Gąsiorku w Sopocie
n a S Z Q ekipę Chińczycy w finale debla

wyrusza reprezentacja Polski
na Wyśdg Dookoła NRD

BVDAFE5ZT K.l (tel A eh.
ta Francja! Dobrze dała się we 
traki naszym szermierzom. Repre- 
zen.acji tego kraju nie oparli się 
f^ree-ści potem przegrały z Fran- 
eirkami nas^e florecistk! wreszcie 
w sobotę rano w ćwierfimUowrm 
mec-ti przeciw drużynie Francji 
zakończyli swe boje ni szermier­
czych mistrzostwach świata — poi- 
scy sspadziści. Usiłujemy żartować. 
it Francuz’ jeszcze wygra ią z na- 
«vmi szablistami, ale na żarty nie 

najbardziej stofowna pora, po­
za tym tego byłoby już za dużo.

Po doskonałych wynikach i po- 
<w!e polskich szpadzistów w tur-
nie/u indywidualnym 
4nv z nadzieją na 
ich wysokiej formy

oc^ekiwalt- 
potwierdzenie 
w mistrzo-

,1-1.ach drużynowych. Po wstępnych 
el.Tinacfach w czterech grupach 
(ictos po 3 zespoły) dalej turniej 
ort-rwal się już systemem pucha- 
-nu-rm. wiele zalecało od azczęś- 
ch — kogo wylosujemj- jako prze- 
trvnlka w ćwierćfinale. Do czte­
rech bowiem drużyn k>6re w ub. 
roku w Filadelfii walczyły w fina­
le. dolosnwano czterech pozosta­
łych zwycięzców sootkań elimina­
cyjnych. czyli Polskę. Szwecje. 
Belgię 1 Wielka Brytanię.

Nie mogło być lepiej — przeciw­
nikami Polski zostali Francuzi, ze- 
ipól nie najlepiej opisujący alę w 
walkach indywitfualnj.-ch, któzv nic 
przeprowadził ani jednego zawod­
nika do finału, badaj jedyny z 
wielkiej czwórki, którego można 
było pokonoć.

W ćwierćfinale ulecllśms- jednak 
Francji 2:9. To nie była porażka, 
to była raczej kompromitacja. Frań, 
cuzi prowadzili Już 3:0! Po’akoin 
nie wychodziła żadna akcja" bdi

nallMwa^10nUa' ‘i «rp.dziśc! zakończyli więc swój 
sekund pr-ed । start w ćwierćfinale. Trzeba na po-1 

chaotve^llm’t Pr0'£,5r>n' ! dechę dodać, że drużynowy cwierć-
hJlł głowy. Rutyno- finał pucharowy to dawny półfinał.

w a ’1 łudź eo bądź uwonnlcy wpa- do którego kwalifikowało się 8 
^P311^ Frincu.ów jak po- drużyn i zmartwić się. że na po- 

sf®rml5wre' A„ Przecież konanie finałowej czwóikl z Fila- 
b to.TVP'1 delfii jeszcze nas w normalnej for-

Francuzów w turnieju indywidua!- mie nie stać. A wvskok- fqrmy In 
11 y™t, _ ,, | Plus nie zdarzają r!ę za często.

R przeciwnicy natomiast zmo- szczególnie po morderczym turnieju 
bllizowall siły na to spotkanie, za- indywidualnym.
dziwili opanowaniem I precyzją w ; Polaka — Francja 3;8. po Jednym 
prowadzeniu broni. Widocznie prag- ; punkcie dla Polski zdobvll tedynie 
na wziąć Odwet za niepowodzenie 1 Strzałka i Kurczab. Glo*’ i Gonsior 
indywidualne I co najmniej bronić ( — 0. Dla Francji Lefrans — 3, Bo- 
brazowy medal, zdobyty w Fila- I urgard, Queyroux I Brodin — po 2 
delflś. . W pozostałych spotkaniach ćwierć:

— Nie wiem co o tym sądzie — finału nie belo niespodzianek, je- 
powledztal podczas meczu Jerzy żeli nie zaliczyć do nich dzielnego! 
Wojciechowski. N!e brał on w tym i oporu Brytyjczykó w w meczu prze. I 
spotkaniu udziału, gdyż najsłabiej ' elw silnemu zespołowi Związku Ra- 
wypadi w meczu przeciwko Ru- dziecklego. W meczj tym przy sta-1 
munom. — Wydaje mi »tę, że nad nie 8:7 dla ZSRR o ostatecznymi 
mają pełne dressy strachu I to pa- wyniku decydowała wilka mistrza ! 
rallżuję ich akcje, i świata Bruno Chabarowa z ' wice- i*"------- ---------o—f-xA— —.......... A1tłn#ws - Vw» I

SOPOT, 25.7 (teł. wł.) Sobotnie 
gry na Międzynarodowym Turnie­
ju Tenisowym w Sopocie harmoni­
zowały w pełni z pogodą; szarą 
smętną, bez jednego promienia słoń­
ca. Dokończenie przerwanego w 
piątek wieczorem ćwierćfinału Ra- 
dzio — Gąsiorek zakończyło się po­
nownie zwycięstwem Gąsiorka. któ­
ry jednak musial zużyć tym razem 
na pokonanie Radzia aż pięć setów:* 
3:6. 7:5, 6:3, 3:6. 6:4. Z tym więk­
szym więc napięciem oczekiwano 
popołudniowych półfinałów, w któ­
rych oprócz Piątka 1 Viziru spoty­
ka! się Skonecki z Gąsiorkiem.

Pierwszy z tych dwóch półfina­
łów był beznadziejnym przykładem 
staromodnej młocki : chociaż za-
pewne wszyscy obecni życzyli zwy­
cięstwa Piątkowi, to nie byio wśród 
licznej publiczności nikogo kto by' 
nie odetchnął z ulgą po ostatniej 
piłce tego spotkania, zakończonego 
zwycięstwem Viziru 2:6. 8:1. 7:5. 8:6.

Kiedy na kort weszła następna 
para półfinalistów Skonecki i Gą-

Mistrzostwa 
lekkoatletyczne 

NRF...
DUE58ELDORF. 25.7. (ofc#, w.b 

u Stuttgarcie, na pamiętnym 
vecka-«tó^^^ reprezentacji 

’?,'on;ę rozgrywane są od 
yąr w‘^'“Ue-rezne mistrzostwa 

*,?•! '-o^wnch tyeh uczest- 
Wwk. a.?,.”che^hion!emlecl<a czo- 
Ju, MJrirzos.-wa w pierwszych

5?wó7: Je,riyny rekerd usta- 
5 n.lu_ k‘“bu policyjnego 
z Berlina na 3 ra-y loco m. — 7.12 6 
r.„mn’^iri.0’,‘w,ach •“Wet najwlek- 
r-’ym osiągnięciem bv) rezultat 
rr'n^tfCiyni w dal- KWlfU.
rencję tę wygrała rekordz'stk. śwla. 
ka™ b ns M m Pl- Zenu Gaśli-
Kopp. która uzyskała C20.

ivynikl — mężczyźni — 280 m — 
’ Ser!P«r 21.5: 2. Mahlendorf 21.0; 
3. Naujcks 21.9:

10 ooo m — i. H-ee-r. 30,20.2: 2 
K^?.raa 20.32,2: 3. Watschke 31.13.8;

-p,J - L3Uer H-0; 2- Steinęs 14.n. i. Schottes 14.9;

“y*M’ ™ - 1- PoHtel. Berlin 
i1eS.4r^?c!rdl: -■ B«71lner-SC 7.12.8: 
3. SKV Eglcahelm 7.19.3;-
i ."W"1,, ~ '• HooermUnd 1.4I.18.0: l. MueUer 1.42.03.2;-3. Brun. 
ning 1.42.23.2:

trójskok —
2. Strauss 15,0* 

tyczka —
1. WlMchmeyer 15.14:

<: 3. Froehllng 14.63;
_.— 1. Lehnertz 430; 2.

Mcehrlng 430; 3. Drumm 420:
Moehring M.M:

Buehrle 49.70: 3.’sehwartz" 48,82;
młot — 1. Glotrbach 59.44: 2. Zier- 

marm 57.36: 3. Lorenz 57.30:
Kobiety — 100 m — 1. BlechJ 12.2:

2. Heine 12.4: 3. Nlederquell 12.6;
430 m — 1. Jelbmann 57.1; 2. Knapp

57.3: 3. Gloger 57.7:

cim secie, kiedy po wygraniu przez i podwójnej mężczyzn: Moi Fu-ezL 
Skoneckiego drugiego seta 6:3. Ga- Czu Czen-hua — Blrkae, Katona, 
siorek mia* 1:0. W• tvm trzecim se- który rozstrzygnęli po ciekawej 
cle Skonecki. podobnie jak i w dru- * walce na swoją korzyść Chińczycy, 
gim. nie dopuszczał niemal wcale do i wygrywając 8:8. 4:6, 7:8, 3:6. .6:4 1 
głosu swego przeciwnika, choć ten wchodząc do finału, w którym spot- 
zwijał sic jak w ukiopie. demon-’ kają się z parą jugosłowiańską P«nn- 
strujac dobry stan do pjik: i laa- i najotovic — Nikolic. Jugosłowianie 
tastyczną ambicję. Nie wystarczyło pokonali w półfinale pogromców 
tego Jednak na koncertową srę I Skoneckiego i Viziru. młodych Ru- 
Skoneckiego, który robi wrażenie ■ rnunów Nastatec - Tlrtac 8:0. 8:3.
profesora zadającego swemu ucz-1 6:1.
niowi do rozw.ązama różne zadania. I pozostałe wyniki sobotnie: gz»

Jego taktyka polegała na ustawia- | m,eszana: ćwierćfinał: Dtóde. Pia­
niu sobie Gąsiorka. po dłuższej wy- i .ek. prymińska, Foerroe 4:6. 6:3, 
mianie piłek w pczycji. z której I 6;3; półfinały: Rohrboeek, Katona 
nie było innego wyjścia. Jak ocbw ; _ Dowborówna, Mamewski łtl. 3:1: 

... jędrzejowska. Skonecki — Dańda,

po dłuższej

rauzuje icn «Keje, i świata Bruno Cnanarowa z wice-i ^^*4*=^* i «a-
Trener szpadtlstów Zygmunt Fokt mistrzem Allanem J.yem. Byt to| mlast^ozvwM^^JVnV^ r??hv' 

mlat po zakończeniu nierównej wlęe pewnego rodzaju rewanż za W SerwSrt dń^o.tltSte^ehwm1
walki bardzo markotną minę. watkę baraźowa. która nrzeiadzll.
------ r.- ------------------ ------- ------ j więc pewnego roazaju rewanż za 
walki bardzo markotną minę. walkę barażową, która przesądziła

— Niestety, jesteimy słabi teeh-1 ® tytule mistrza na korzyść Cha- 
nicznle, za szeroko prowadzimy | barowa. I tym razem triumfował 
broń, a Francuzi bardzo precyzyj-! zawodnik radziecki, wygrywając 
nie, wąziutko, tak jak trzeba. Pola-1 przypieczętował zwyelę-
cy zupełnie nie wyczuwali tempa, l «tw» 
szli do ataku bez przygotowania.' Wyniki ćwierćfinałów: ZSRR — 
a Francuzom w to eraj Większość A®!1'* 3:7, Włochy — Belgia 1:4, 
punktów zdobyli oni właśnie- z J ?WI — Szwecja 3:4, Francja — 
kontrataków I aretów. To Jest teeh- [ Polska 1:3, 
nicznle doskonała drużyna, I

clekawa 1 co ważniejsze, bardzo ład­
na bo ofensywa i otwarta.

piłkę tak. by Skonecki. przy na; 
wy»zcj ekonomii ruchów, mot • ^atek »:i. b:«, 
zrobić punkt. Fakt, że w tyeh oko- nftrłaJAłn. knhł*t>
licznościach udało sie Gąsiorkowi | — TiUnówna
zdobyć w drugim secie trzy gemy, f '3 ■
a w trzecim dw». świadczy korzyst- | Dańda 6.3, 4.Ł,6.1, BonrboecK. Ann 
nie o postawie poznaniak». i ;?nk3 T.64’ pi

Swoją sobotnią grą w Sopocie I Dowbo.ówna, Schmidtówn» Po; 
Skonecki udowodnił, te tytu! mi- ' strza Polski przypadł Gąsiorkow: polfm*ly. jjjdrwlowk^ ^gelma 
w udziale dzięki faktycznej r.iedy- nówma — Dowborówn*. Schmidtów, 
spozycji Skoneckiego w Łodzi. Pod j:3. ®:3, 
nieobecność Lłcisa w Sopocie, Gą-

Piątek*8:1.

Lech Cergowikl

Trzeci złoty medal
Węgrów w Budapeszcie

BUDAPESZT 25.7 (teł. w!.). Cztery; Chabarow Bakovicsa także 5:3, a 
drużyny wstąpiły w «zrankl do de-. Czernuszewlez Kausza 5:1, W ten 
cydujących pojedynków o medale. sposób walka znowu się wyrowna- 
w szpadzie. Wszystkie cztery to fl- ■ la. Węgrzy popełnili podobny błąd 
nallścl mistrzostw ’ Filadelfii IMS | taktyczny, jak Polacy w meczu z 
r. V/ kolejności z tamtego roku:; Francją. Chclell wygrać na silę, 
Wioch". Węgry, Francja 1 związek I szli do przodu bez zastanowienia 
Radziecki. 1 łapali się na riposty przeclwnl-

Ponleważ tak Jak I w pozostałych! ków. Od stenu 6:6 : ozgorzala jesz- 
bronlach rozstawiono dotycnczaso-1 cze bardziej zacięta walka, poje- 
wrch mistrzów 1 wicemistrzów, u dvnkl kończyły się przeważnie róż- 
górv tabeli znalazła się reprezen-' nicą jednego trafienia.
tacja Wioch a na doje Węgier. I Ostatnie słowo natężało jednak do 
Pierwszym los kazał zmierzyć sle ze Węgrów, którzy nie pierwszy raz 
szpadzistaml Związku Radzieckiego, wykazali znakomitą umiejętność 
a Węgrom z Francja. । "'«Ik drużynowych, szczególnie w

___ __ końcówce. W przedostatniej walce 
twel ZSRR wykazaj|Wswą wS”. C;«rnu.^ u.W _?_^»wi_ JCzernuszewlcz uległ Gaborowi

Pierwszy set nie wróżył łatwego 
zwycięstwa Skonecklemu. który nie 
mógł alę jakoś przyzwyczaić do oi- 
lek 1 pozwolił Gąsiorkowi prowa­
dzić 1:0, 2:1, 4:2, przegrywając na­
wet przy stanie 2:2 na sucho swó; 
serwis. Dopiero kiedy Gąsiorek u- 
cleki mu na 4:2 Skonecki zaczai 
poważniej traktować grę 1 przeciw­
nika. Asy serwisowe, płynne sme­
cze, wycelowane dokładnie na li­
nię, klasyczne dropszoty zmuszały 
Gąsiorka do nieustannego biegania, 
zostawiając mu mało możliwości na 
atakowanie. Gemy dla Skoneeklego i 
leciały Jeden za drugim 1 prowadził 
już 5:4 kiedy poznaniakowi udało 
się kilkakrotnie minąć rutynowane­
go przeciwnika I nadrobić dzięki te­
mu kilka piłek. Wystarczyło tego 
jednak tylko na wyrównanie 5:5. 
Seta wygra! Skonecki 7:5.

Jeszcze tylko jeden raz sądzone 
byio w tym meczu Gąsiorkowi ob­
jąć prowadzenie. Było to w trze-1

siorek byl pretendentem do drugie­
go miejsca i rozegrany przez niego 
I Skoneeklego półfinał, byl właści­
wym finałem turnieju w Sopocie.

Przyjemną niespoczlanka w pół­
finale gry pojedynczej kobiet bvlo 
ciężko wywalczone zwycięstwo 6:3., 
3:6. 6:4 Danuty Schmidtówny nad ' 
rutynowana - Węgierka Rohrboeck. t 
stwierdziliśmy z zadowoleniem po- I 
prawę w grze trzeciej polskiej za­
wodniczki w tenisie stołowym (a 
nie mistrzyni, jak to kiedyś bled­
nie podaliśmy), nie rokujemy jej 
jednak nadal szczególnych perspek­
tyw. jeśli nie zacznle poważnie pra­
cować nad swoim serwisem, który 
jest zawstydzająco słaby dla aktu­
alnej wicemistrzyni Polski. Nie­
mniej, za ambitną grę i dzielną po­
stawę należą się jej gratulacje. Z 
ciekawością będziemy obserwowali 
w niedzielę jej powtórne spotkanie: 
na przestrzeni ostatnich 14 dni z 
Jadwigą Jędrzejowską w finale.
I wreszcie trzecim interesującym 

spotkaniem dnia był półfinał gry

Yahley, Kzuttger »:7, 8:4.
E. Ctmge

W niekompletnym składzie wy­
jechali nasza reprezentacja 

na wyścig Dookoła Jugosławii, a 
Jak już-'wjeeie, została dodatko­
wo zdekompletowana bezpośrednio 
przed startem, gdyż trzeci z zespo­
łu, Glowaty nie miał na ezyrn wy­
ruszyć w drogą (rowery powędro­
wały inną trasą). Nie przebrzmia­
ły jeszcze echa tej zgoła kompro­
mitującej wyprawy, a Już nastę­
puje inna, która zapowiada s'ą nie­
wiele lepiej.

W poniedziałek ma wyjeehać na 
wyścig Dookoła NRD drużyna re­
prezentacyjna w następującym ze­
stawieniu: Marian WIĘCKOWSKI, 
Andrzej TROCHANOWSK1, Jerzy 
JANKOWSKI i Jerzy TŁUSTO- 
CWOWI.C25. Uprzednio wyznaczeni 
byli jeszcze dwaj zawodnicy—Hen­
ryk Kowalski 1 Andrzej Plechaczek, 
Jednak Kowalski został wycofany, 
pon'ewat przypomniano sobie, ze 
Jest on kandydatem ne mistrzostwa 
świata, eo do Pieehaczka, to 
PZKol zrezygnował a niego, gdyż 
kolarz ten. nie startując przedtem 
od wielu tygodni w wyłelgach o- 
gólnopolskleh, zbyt późno ujawnił 
swoją, niezłą zresztą, formą.

W rezultacie nie tylko z założe­
nia skład na NRD nie jest naj­
mocniejszy, ele ponadto został o- 
stabiony.

Wyścig Dookoła NRD rospoczyna 
slą w najbliższy czwartek, 30 bm. 
w Berlinie, kończy natomiast w

dniu 8 sierpni* w Poczdamie. łr»j 
ta obejmuj# 1» etapów, łącznej 
dlugołct i.m km be» dnia adpo. 
ezynku.

Terminarz 1 truą są BUtępnjąetl 
30.7 — I etap Berlin — Guestrow.

215 km
31.7 — U etap Guestrow 

dały 188 km
1.8 — ni etap fltendal — 

195 km
2,g rv etap Denau —

sten-
DessaUj

Weimar»
186 km

3.1 _ V etap w Weimarze dru­
żynowo na czas (liczy się czas trze­
ciego a zespołu na meeie, 15 km)

«.8 — VI etap Weimar — Plauen, 
m km

5.8 — VII etap Plauen — Frelberf, 
1» km

6.3 — VIII etap Freiberg — Rado- 
beul pojedyńczo na czas. 46 km i 
Drezno — Cottbus ze startu wspól­
nego, 163 km _ ,

TA — IX etap Cottbus — Frank­
furt nad Odrą, 123 km

8.3 — X etap Frankfurt nad Odrą 
— Poczdam, 135 km.

Warto przypomnieć, że w ubie­
głym roku wyśeig Dookoła NRD 
wygrał Hagen (NRD) przed Schu- 
rem 1 Adlerem (również NRD). Z 
Polaków Fornalczyk zają! 6 miej­
sce, Gęszka — 21, Komunlewskl—23, 
Paradowski — Ś5 i Cieślak — 50. 
Zespołowo triumfowała NRD: Pol­
ską zajęła piąte miejsce. _

Z. W.

Kocerce rośnie konkurent
Dwie porażki faworytów
na jeziorze Malta

Gęszka - 6 a Czarnecki -16
na II etapie

Wyścigu Dookoła Jugosławii
— Nasi pojechali już lepiej — In- ’ rano Polacy jeehać będą w TH eta« 

formował nas z Puli trener Wło-: r'“ j-- — —ł—
darczyk o Gęszce i Czarneckim.Prowadzili tak w’s”ką Pro^^idzenle 3:7 ma-: którzy walczą na «zosach Jugosła-

trafień że 1 J*d”° P^ewig . • wil - w fi etapie RIJeka - Pula
„nilu nkwallfl.' w decydującym momencie na (jos km). Gęszka sklasyfikowany zo-; 

rm J?- w 7r!im pl8n”" n:i^rz «wiatą Chabarow «ał na yr miejscu, a Czarnecki na 
& naprzeciw nienajlepszego szesnastym, przy czym obaj przy-icouali się Rosjanie. W °rugim ( Manw| naprzeciw nienajlepszego 

meCś.u V ęgrz., łaty o uporali się z Węgra Kausza. Cnabarow muslał 
1-raneuzami « jąć win > wygrać conajmnlej ć:3. aby ząpew-2 W™ barwom jeszcze jedenchy 8:6. punkty dla ZSRR. Czerni- medaJ. Nic z lego jednak nie 
kow. Kos awa, C^rnuyewicz * Cha- Chabarow uleeł KauszowL

po Włoch BerUnett. p0 j,ar(jZ0 zaciętym pojedynku 5:4.
i Delflno — po - saccara i TassI-1 a triumf święciła rcprerentacji"Wę’- 
inarł — po 1. । g|er zdobywając trzeci swój złoty

Węgry — Francja 9:4, dla Węgier j medal w Budapeszcie.

szesnastym. czym obaj przy-1
byli na metę w 16-osobowej gru­
pie z minutą straty do trzyosobo­
wej czołówki.

Barany - 
2. Kauaz

3 Gabor — 3 Sakoylcs
1. dla Francji Lefranc

— 2. Queyroux i Brodin — 
Bourknrd — 0.

po 1-

w da! — 1. Ga.tl-Kopo 620: 2. Ja- 
cobl 603: 3. Frelllngor .W2;

wzwyi — j, Mattey 164: 2. Maa»- 
berg 164: 3. Kortum 161:

dy.k — 1. Haurmann 43.69: 2. Bie- 
riert 46.09: 3. Kąpolke 46.07;

oszczep — 1. Dleckvofs 48.76; 2. 
BroemmeJ 47.53; 3. Nelles 46.48:.

POZMAN, 33.7, Bel. HI. Pierw­
szy dzień finałowych biegów ml- 
straestw wloślarzkleh Polski byl 
bandza ciekawy i przyniósł kilka za­
ciętych pojedynków. Jak przypu­
szczaliśmy, nie byio pardonu dla 
osad reprezentacyjnych I zanotowa­
liśmy aż dwio sensacyjne porażki 
faworytów.

Do pierwszego wielkiego wydarze­
nia doszło w biegu czwórek. Na 
starcie stanęły osady BTW. AZS 
Wrocław. AZS Gdańsk 1 Zawiszy 
Bydgoszcz. Ta ostatnią, te nasza re­
prezentacyjna czwórka, w której na 
szlaku wiosłował popularny Zy­
gmunt Knopp. Plazemy wiosłował,
bo na starcie do biegu sobotniego

--- ;-2— ------” —z- miejsce szlakowego zajął wioślarz 
ple Pula — Nowa Gorica na włas-; ósemki Zawiszy Antoni Piotrowski, 
nvch maszvnach. i * Knopp za niesubordynację 1 nie-

Przez wiele kilometrów prowadzi-1 sportowe zachowanie został przez 
ła soora czołówka, chociaż wyścigi klub zawieszony, w związku z tym 
rozciągnął się na sporej, nacieki-1 czwórka Zawiszy była w dość nl#- 
lometrowe.: przestrzeni. Gęszka ;ed- i przyjemnej sytuacji.
nak i Czarnecki byli zawsze w gru-1 Ze startu wszystkie estery lodzie 
ple czołowej. Na 25 km nrzed metą ■ wyszły równo. Jednakże Jut po kil- 
ucieltlo 2 Belgów — Klas i Roman' kuset metrach nieznaczną przewag,

| oraz Holender Hugonę. Trójka u u-' uzyskuje wroetawskl AZS będąey 
_ . . , , , „ , . ■ zjskala dość szybko przewagę i na: zresztą połówką reprezentacyjnej
Etap należał do ciężkich. Choclcż ; rnetę zameldowała ale o 1 minuty ósemki przed Zawiszą 1 BTW. Do 

krótkir to jednaki wiódł srosą o, I6«otobowa croićwką. Na fi- półmetka zmieniają się osady *na 
licznych wirażach, wzniesieniach i niszu wygra! Klas — 2.39 5* przed drugim i trzecim miejscu.-natomiast 
zjazdach, a w dodatku szosa była i Romanem i Hugensem. • Wrcclaw stale prowadzi. Po prze-

.... ... .. „ - wiosłowaniu- tysiąca metrów żarów.. --------- ------- była i Homanam i Hugensem.
er i medal w Budapeszcie. ’ po ulewanym deszczu jakł | w ostrej finiszowej walce.
~ Finał szoadv dru?vnowe1 Wetry I 9part P;2«J startem, w tych rozegrała miedzy sobą następna 

nc — ZSRR 4‘7 Weerv Baranv 1 Kausz' ’*ari,nka.ch Jazda h5’la dość niebez- ęrupa Gęszka zdołał wrwaloyć dr>- i.1 _- o pieczna i Ayinasala dużej uwagi. ; brą lokatą, zajmując ostatecznie VI— po 3 Sakovlcs '— 2. Gabor — 1,
,.......  , "• . . . . ... ma ownn viidDriiuv vzrrnusiewi

Pokonani w tych dwóch spotka- ( K0Stawa po 2, Czerników — 1. 
nich stoczyli po południu bardzo 
zcelety I emocjonujący mecz o brą- CERGO
zowy medal. Na 3 minut przed koń- I
cem Francuzi prowadzi!’ 8;7 l mie-: 
11 3 trafienia przewagi. Gdyby wal-1 
czary jako ostatni Włoch Bertlnettl 
wygrał z Francuzem Brodin 5:1. 
zwycięzcami zostaliby Włosi. Ber» 
‘inetti wygrał ale tylko 5:3. nadra. 
blaj»c zaledwie i trafienia tak 
więc przy wyniku 8*8 brązowy me­
dal padł łupem Francuzów zale­
dwie 1 tuszem przewagi

Francja — Włochy 8:8 (23:26 tra« 
fleń otrzymanych). ■ Zwycłeswa dla

I dla^ŹSBR Chabarov Czernuszewlczi Kobrze polscy wystartowali do: miejsce. .
! । o ę walki na rowerach, które wypoży» i Po 2 etapach prowadzi Klas (Bel-

I czyli im uprzejmi gospodarze. Jest I gis) — 7.42.41 przed Mucens (Holan- 
I Jednak nadzieja, że już w niedziele. | dia) — 7.42.S1 l Pelrovlcem (Jugo- 

1 stawia) — 7.43.48. W klasyfikacji ze-

Przez Francję (lub NRF)
I spałowej na czele znajduje sźe Ho­
landia — 23.10.23 przed Jugosławią

no Zawisza jak i BTW próbują a* 
takować akademików, ale ci każdy 
atak odpierają z miejsca. Prowadze­
nie nie zmienia slą jut do końca, 

W dwójkach bez sternika sensa­
cyjne t niespodziewane zwycięstwo 
odnieśli dwaj zawodnicy z czwórki 
BTW Bogdan Poniatowski i Kazi­
mierz Neuman. Wiosłowali oni bar-

— 23.11.24 i Bułgarią — 
Gęszka jest po 2 etapach 
Czarnecki 37.

dro równo i pokonali dwójką wro* 
ciawska oraz reprezentacyjną osa®

...i Czechosłowacji
PRAGA, w drugim dniu lekkn- 

fitietycznych mistrzostw Czechosło- 
wscji rozgrywanych w Pradze oadł 
jeden rekord krajowy. Ustanowi! ■

'inini i Franci!: Queyroux — 4. Guittet — 
'B,D' 13. ^efranc — 1. Brodir — 9. Dla

Wioch Saccaro — 3. D=if!no 1 Pelle- 
ąata — po 2. Bertir.Ht! — 1.

Drużynowy turn'ej szpadowy 
ukoronował decydufccy mecz fina- 
towy Węgry — Związek Radziecki. 
Wegrzv nie ulękli się sławnych Już

Helmlch - 3 ślim nof ''Mora-1 zdecydowanego ataku. Mimo to po- 
■e’ L’24.5. plodam’ D ««tkowo lekka przewag# uzyskała
Brlica - 8.59,4, 2) Zhanal - 8.59.4. i reprezentacja zw ątka Hadde kie- 
skok w?.wvż — Lgnsky 200. w dal — ( *0, prowadząc -.1. WęęróA
Netopllk 741, dysk: D Nemec —! jednak nie OFłabł. Wyrównali na 
52.40. ?.) Merta — 52.16: kobiety: 100 i 3:2 « potem wyszli na prowacke- 
m Stolcova — 12.7. 400 m Kulhava j nie 8:3! •
— 57.7. dvsk Mertova — S0.57, ow- Rosjanie rozpoczęli kon rofensy- 
czep Zatopkova — 52.20. । wę, Czerników pokonał Gabora 5:3.

48.2. ‘ 1500 m

Nemec

Kulawcy w Szczecinie
a śrutowcy w Warszawie

walczyć będą«tytuły mistrzów Polski
p O długiej przerwie w startach 
- Jaką rn.eli ostatnio, strzelcy sto­
ją obecnie w obliczu najpoważniej; 
czej tegorocznej imprezy krajowej 
— XXIV Mistrzostw Polski, które 
rozegrane zostaną w konkurencji 
indywidualnej i zespołowej. Udzla. 
w nich wezmą seniorki, seniorzy, 
juniorki i juniorzy. Tym razem 
strzelców kulowych będzie miał o- 
kazję oglądać Szczecin. Zawody 
rozpoczynają się już w najbliższą 
niedzielę 26 bm. i trwać będą do
2 5’.erpr)ia.

Pcdcza* mistrzostw • przeprewa- 
dzrne zostaną strzelania w nastę­
pujących konkurencjach: męzczyz- 
ni — kbks 1. ‘kbks 5. kbks 4. kb 1. 
kbd 1. pd 1. pw 1. pd 6. kobiety — 
kbk« n. kbks 5. kbks 4, Juniorki — 
kbks 9. kbks 11. kbks 12. kbks 15. 
juniorzy — to samo co juniorki i 
dodatkowo — pd 2, pd 7.

Jak wynika ze zgłoszeń/ tego­
roczne mistrzostwa Polski będą nie­
zwykle ciekawe ze względu na re­
kordową wprost ilość uczestników, 
Startować będzie aż 48 zespołów, 
jeśli chodzi o poszczególne Okręgi 
zabraknie na stanowiskach tylko

br.) swe mistrzostwa także łru- 
towcy. Tegoroczne mistrzostwa 
Polski śrutowców rozgrywane są w 
obsadzie międzynarodowej, Na 
starcie ich staną reprezentanci Au­
strii, Bułgarii, CSR, NRD, Rumu­
nii, Węgier, oraz cała ezolowka 
krajowa. Ze sławnych nazwisk za­
wodników zagranicznych, którzy 
zmierzą się z Polakami, należy 
przede wszystkim wymienić mistrza 
Austrii! Sarnitza. mistrza CSR Za- 
vazala. mistrza Rumunii Dumitres- 
cu. oraz Węgrów Szomiasa i Vari.

Pierwszv z nich jest w doskona­
lej formie I na ostatnich, zawodach 
w Budapeszcie, na których starto­
wali także i nasi rzutkewcy, wy­
walczył pierwsze miejsce w Kon­
kurencji indywidualnej. Doskona­
łym zawodnikiem jest także yan. 
którego sukcesem zakończyły się te 
same zawody w Budapeszcie dwa
lata temu.

' ogółem w mistrzostwach weźmie 
udział razem z uczestnikami zagra­
nicznymi 45 zawodników, którzy od­
będą strzelania olimpijskie do 300 
rzutków w konkurencji indywidu-

1 ainej.; Klasyfikacja zespołowa, Jak 
I na każdych zresztą zawodach śru­

towych. ‘prowadzona' będzie w strze- .... .r — nftA p«iił.1rAw.

reprezentantów Rzeszowa.
W tym samym czasie kiedy strzel­

cy kulowi walczyć będą na -strzel-1 wwyun. 
niey szczecińskiej, w Warszawie na laniu do 2M rzutków. 
Bielanach rozpocaną (28.7—1.8J .

W dniu 25.7.59 r- zmarł w Poznaniu kolega

■MAKSYMILIAN BYTTEJI

glSuiMtyczny na wyeb#dtśtwle • P
sklego Tow*,2y»twB Glmna.tytżnego „sok ł •

W zmarłym traeimy nieitrudzonego driaława 1 propagatora 
kultury fizycznej w Fol.ce.

Cześć Jego pamiącii zarząd Główny
Towarzystw* Krzewienia Kultury FiiycaieJ

M ■ I <Ie Potoki. AZS Kraków. Z poje- 
' I dvrku o drugie mlejsee zwycięsko 

_ , , . . , l wyszli akademicy wrocławscy.
Organizatorzy ezuja duży tal do Bardzo ciekawy byl także jpojedy- 

PZKol. te na imprere ieh przy-; nek jedynk*rzv. Teodor Kocerka 
,!ał zaledwie 2 startujących kola.. nigdy jeaacze hit zdobył miatrzo- 
rzy i to nie najlepszych. Jak rr.ó-, ,twa Potoki mająe drugiego zawod- 
wili trenerowi Włodarczykowi' nika zaledwie o półtorej długości 
Jugosłowianie, zamierzają oni rre-; lodzi za sobą. Eugeniusz Kubiak z 
wanżować się juz w najbliższym. poznania robi widocznie postępy । 

; Tour de Pologne i przysłać do ras zdobyty w tak ładnym stylu tytuł 
I tez tylko 2 kolarzy średniej klas;-, wicemistrzowski ma bardzo dużą

_ -. 1 Wszystko nrrer to. że na czas me wartość.Ja» Jmamm Ja a!—— L. —__ ŁI* załatwiono formalności wyjazdo-: w ósemkach II klasy Oaada byd- 
prowQuzi droyu do imaiu sznnii y h v,eika ’7j£od’ :e<° btw ° i"6rej łu*

i Związek Radziecki

krotnie -pisaliśmy, pojeehłta dosko­
nale, zwyciężając zdecydowanie 
wszystkich przeciwników, a wśród 
nich ósemką Zawiszy,, z którą po- 
pnzednlo już kilkakrotnie przegry­
wała.

W czwórkach kobiet dwa tytuły 
zdobyła reprezentacyjna osada AZS 
Wrocław. Po raz pierwszy wrocla- 
wlankl uzyskały zwycięstwo 1 wie­
niec mistrzowski w czwórce ze ster­
nikiem. Bieg ten by! o tyle cieką 
wy, że zupełnie niespodziewanie 
wielką formą błysnęły dziewczęta 
ze Starówki Warszawa. Zajęły one 
drugie mlęjsee 1 pokonały m. In. 
rutynowaną osadę AZS Poznań. 
Dmgl tytuł AZS Wrocław uzyskał 
w czwórkach podwójnyąh. ale tym 
razem nie byio specjalnej walki 
gdyż przeciwniczki ustępowały 
wrofiawlakom o klasę.

IV jedynkach kobiet triumfowała 
Wanda Augustyniak. Jedna z fawo­
rytek Joann* Matemowska miała 
pecha, gdyż w czasie biegu musiała 
usuwać uszkodzenie podnóżka. Ty­
tuł wicemistrzowski zdobyła mło­
dziutka Marzena Brzeska c war­
szawskiej Gwardii.

W większości pozostałych biegów 
obserwdwaliśrńy '.bardzo zacięte. 1 
ciekawe' pojedynki. Szczególną am­
bicją odznaczały slą załogi młcde. 
walczące do ostatniego metra. I 
tak na przykład podczas biegu dwó­
jek podwójnych kobiet II klasy o- 
sada AZS w.wa w ferworze walki 

. wykonał* niewłaściwy ruch 1 nagle 
obie wioślarkl znalazły się w wo­
dzie. Płynąc przepchnęły jednak 
łódź przez linię mety, żeby mleć 
zaliczony bieg.

Wynik! punktacji zespołowej po 
pierwszym dniu finałów są niespo­
dziewane inne, niż należało przy­
puszczać. Prowadzi AZS Wrocław 
— 188 pkt, przed BTW — 147, Gwar­
dią W-wa — 110, 1 Zawiszą Byd­
goszcz — 81.

I Nie przesądzając ostatecznego u- 
kladu tabeli, trzeba Jednak stwier­
dzić znaczne obniżenie lotów przez 
osady Zawiszy Bydgoszcz 1 podkreś­
lić systematyczną pracę z junio­
rami i Juniorkami przez warazaw-

Kubiak, Tryton Poznań — 7.26,0; 3, 
Andrzej Syta, Gwardia W-wa ■— 
7.40,9;

dwÓjik! bez sternika — 1. BTW 
— 7.21,9; 2. AZS Wrocław — 7.22,8; 
3. AZS Kraków — 7.25.5;

czwórki ze sternikiem — 1. AZS 
Wrocław — 6.39,3; 2. BTW — 6.«,4; 
3. Zawisza Bydg. — 6.46,4;

mistrzostwa Polski kobiet: 
jedynki — 1. Wanda Augustyniak,

AZS Toruń — 4.09,9; 2. Marzena
4.20,8; 3. Sa­

bóna Khidkowska, AZS Toruń
4^3.8;

czwórki 1. AZS Wrocław
3.40.0; 2» Vareovia — Starówka -• 
3.47.0; 3. AZS Poznań — 3.49,1;

czwórki podwójne — 1. AZS Wro­
cław — 3.39,8; 2. AZS Toruń — 3.52»4J 
3. Skra W-wa — 4.08,9;

Mistrzostwa Polski Juniorów:
jedynki — 1. Jeny Petrt, AZS 

Wrocław —• 6^)8,8:
czwórki — 1. AZS Poznań «« 

5J8.0;
Mistrzostwa Polski Juniorek:
Jedynki — Anna Smosarska, AZS 

W-wa — 3JS.7;
czwórki — Bndorwlanl Toruń —

- czwórki .podwójne 
W-wa.; “ ~ -

Gwardia

W. Korycki

Nawet maszt

lałetwinno formalności 
.•••yrh. Wielka azkoda—

ska Gwardię.
Wyniki:
Mistrzostwa Poltkl mężeryw:
jedvnki — 1. Teodor Koceu-ka,

AZS Szczecin — T.22.0: 2. Eugeniuaz

BUDAPESZT, 25.7. (teł. wł.). Pod­
czas gdy szpadziści Związku Ra­
dzieckiego i Węgier walczyli na 
głównej planszy Sport Csarnok □ 
zloty medal szermierczych mi- 
wirzostw świata w szpadzie druży­
nowej, w bocznych salach rozpo­
częli eliminacyjne spotkania szabli­
ści 10 państw. W tej broni przy­
najmniej nie mogła nas spotkać żad­
na przykra niespodzianka, oczywi­
ście w fazie rozgrywek eliminacyj­
nych,

Reprezentacja Polski po wygraniu 
dwóch spotkań z Bulgarią i Austrią 
jest, już w ćwierćfinale, w niedzielę 
rano zmierzy się z Niemcami lub 
Francją (zależy to od losowania) 
a po zwycięstwie, którego w tej 
chwili jestem zupełnie pewny, nie­
zależnie od przeciwnika, stanie do 
meczu półfinałowego ze Związkiem 
Radzieckim.

W górze tabel! zwycięsko z 
ćwierćfinałów wyjdą najprawdopo­
dobniej Włosi, którzy będą walczyć 
w półfinale z Węgrami.

A więc jeśli wszystko dobrze pój­
dzie. jeśli kompleks niższości na­
szych - szablistów wobec reprezenta­
cji ZSRR należy już do przeszło­
ści, w niedzielę podzielę się z Czy­
telnikami ..PS” wrażeniami z 
emocjonującego meczu Polska — 
Węgry o złoty lub srebrny medal. 

. Polacy walczyli w eliminacjach w 
grupie C. Do pierwszego spotkania 
przeciwko Bułgarii wystąpili bez 
Pawłowskiego i Zabłockiego, mimo 
to wysoko przez cały czas przewa­
żali, zwyciężając 13:3. Zub i Piąt­
kowski odnieśli po cztery zwycię­
stwa Ochyra — 3 i Wójcicki — 2. 
Dla Bułgarii 2 punkty wywalczyli 
Stawrew i 1 Spiridonow.

podobnie Jak było we florecie u 
kobiet — mistrzowie z Filadelfi:
zek Radziecki zostali przesunięć: i 
ju? do półfinału, a w ćwierćfinale I 
jako nr. 3 rozstawiona zos.ała Pol­
ska a nr. 4 Wiochy. Do tych dwóch 
państw dolosowane zonaną zespo-! 
ly NRF i Francji, a zwycięzcy spot­
kają się z Węgrami i Związkiem I 
Radzieckim, przy czym jeśli tymi ł 
zwycięzcami będą Polacy, walczyć I 
oni będą z reprezentacja ZSRR. 
Jest to nam o tyle na rękę, że w

Słabe wyniki 
pływaków w Belgii

BRUKSELA.
Budapeszcie mamy znacznie wiek • Belgii pł.wacy

Przeby
sze po konania szablistów
ZSRR, aniżeli gospodarzy.

K()_
gil stanou-ali tobol# w mlpdzy- 
n.rodowym mitynąu VHvordo

_ — । uzystŁano n» tuit. oirczo «ace vy.
Ł» v. niki. Mroczkowski zvryei^tyl z» ino

Za co mnie przepraszał?

Nu ringu w Cetniewie
bez sensacji

CETNIEWO, 25.7 (tel. wł.) W po­
równaniu z piątkiem pojedynki so­
botnie na mistrzostwach Polski w
boksie juniorów znacznie

\aiW0Wm
, m dowolnym w 1.01.3. wyprzedzając, W Raciborzu wystąpił n-llgowy 
i Kremera (Belgia) 1.84.2. Derento-1 zespól NRD Chemie Halle, ulegając 

wicz zajął plerwaze miejsce w bie- raciborskiej Unii 3:4 (1:4). Bramki 
gu r.a 200 m klas. 3.03.2, Jaśkie-1 Óla gospodarzy Zdobyli Urbas 1 Ml- 
■■.ńcz przegrał na 100 m grzbieto-! chfWki — po 2, dla zespołu nlenaie- 
wim z Kuppersem (Belgia) 1.08,4,1 ckiego Lehrmann 1 Schnlttzlnga-
uzyskując czas sztafecie
□ xiM m dowolnym zwycięży!! Je-
ęioniści (Lutomski. Kędzia. Mrocz- ‘ GDAW8I, 15.7. (tel. wł,). FlUcarze 
kov.ski. Jaśkiewicz, Zelman) w j gdańskiej Łeehil' spotkaU się w so- 
5.31.6. i botę z pierwszoligowa drużyną

W spotkaniu waterpolowym Legia, NRD Empor Rostock, remisując 1:1 
przegrała z zespołem Brabant 6:7 (1:1). Bramkę dla Emporu zdobył 
----- w ig mŁn s dla Lechll w 42 

min. Muslał. Lechia nie wykorzy­
stała w 85 min. karnego.

(PAP)

Dwa zwycięstwa 
koszykarek AZS-AWF 

we Włoszech
RZYM. W, San Glorgie we Wło- 

nech rozpoeręł się w fóbotę 
dyeyjny międzynarodowy turniej 
koszykówki kobiet, w tym roku w 
zawodach uczestniczy 8 zespołów, 
reprezentujących: Polskę. Wiochy. 
Izrael, Jugosławię, Francję, Wę­
gry i Grecję.

(»*-)

nie ratuje pucharu
SOPOT, 35.7. (tel. wŁ). w piątko­

wych regatach żeglarskich Między­
narodowego'Tygodnia Zatoki Gdań­
skiej po raz pierwszy w tym roku 
uplasował się w czołówce Leon 
Jensz, senior naszych regatowców 
i obrońca zdobytego w ubiegłym 
roku Pucharu w klasie „Finn". W 
piątkowym wyśeigu zajął on 6 
miejsce, w poprzednich natomiast 
był przeważnie na dalszych. Że­
glarską plażę natychmiast obiegła 
wiadomość: Leon założył nowy
maszt, a którym łódź poszła lepiej. 
Ale nowy maszt nie jest już w 
stanie uratować pucharu. Cenne 
trofeum w klasie „Finn" przejmie 
prawdopodobnie Lucjan Blaszka z 
Klekrza, który wygrywa jeden wy­
ścig po drugim 1 prowadzi zdecy­
dowanie w punktacji łącznej.

A oto wyniki poszczególnych klas: 
..l11?0* „Finn”: 1. Blaszka, LKS 
Kiekrz. 3. Gajewicz, Legia, 3. Szlo- 
ser. Legia, 4. Tuszyński, start Byd- 
goazez, 5. Danajlow, Bułgaria, 6. 
Jensz, Start W-wa.

klasa „Słonka”: i. Rejewskl, 
Warmia Olsztyn, 3. Slojewski, Le­
gia, 3. Wysocki, Sparta W-wa, 
. „Pirat”: j. Terheggen, NRF, 
2. Bancbowanow, Bułgaria,

klasa „Latający Holender*’: 1. 
Joost, NRD, 2. Huttner. NRD,

klasa „Start”: 1. Fahlhaber, NRD, 
2. Perllckl, stal Gdynia,

Po czterech wyścigach prowadzą: 
w kiesie „Finn” L. Blaszka, w kla­
sie „Słonka" Kejewski, w klasie 
„Pirat" Terheggen, w klas!# „Lata­
jący Holender" Joost, w klasie 
„Star" Fahlhaber.

M. Liszewska

Ponieważ w grupie polskiej biły 
się aż cztery drużyny (w dwóch 
pozostałych tylko po trzy), Polacy 
zaraz po rozprawieniu się z Buł­
garami musieii stanąć dó meezu z 
Austrią. Tym razem na planszę wy­
szedł pełen skład, oczywiście, cho­
dziło tu o rozgrzanie się naszych 
reprezentantów. a nie o obawy 
przed reprezentacją Austrii, która 

i-. w poprzednim swoim spotkaniu 
I, dzielnie stawiała opór Włochom.. 
- I w tym spotkaniu polscy izabu-. 

śel byli o dwie klasy lepsi i roz­
gromili przeciwników 8:1, nie wkła­
dając w walki całego zapasu «1. 
Ochyra wygrał- 3 walki, Piątkowski, 
Zabłocki i Pawłowski — po 2. li tyl­
ko dlatego, że mecz, został prze- 
rwany. Jedyny punkt dla Austru 
wywalczył Reich, wygrywając z 
Piątkowskim 5:2.

mniej interesujące. Do rzędu naj­
ciekawszych zaliczyć należy walkę 
w wadze koguciej pomiędzy biało- 
stoczczaninem Piotrowiczem i Peł­
ką (Warszawa). Pojedynek, po nie­
słychanie zaciętym przebiegu za­
kończył się ostatecznie nieznacznym 
zwycięstwem reprezentanta Białego­
stoku, który wygrał stosunkiem 
głosów 3:2.
;Ale niestety białostocczanin nie

potrafił zachować ringu.

Wyniki pozostałych spotkać: (ru- 
py x — NRF — Holandia 11:1. Wę­
gry — Holandia 1:2; grupa B Fran­
cja — Rumunia 8:8
Francji jednym trafieniem). ZSRR 
— Rumunia 8:2; ęrupa C “
Bułgaria 13:3. Polska — Auitrla 9:1. 
Włochy — Austria 9:7» Włochy — 
Bułgaria 9:2.

Największą niespodzianką była 
doskonała postawa Rumunów w me­
czu przeciwko Francuzom. Rumu­
ni prowadzili już 3:3. aby ostatecz­
nie przegrać z renomowanym ’ ze* 
społem Francji 8:8 zaledwie 1 tra­
fieniem. Drugą niespodziankę spra­
wili Austriacy, przegrywając z Wło­
chami dopier.o w ostatniej walce.

Do ćwierćfinałów ząkwalifikowa- 
lv się z grupy A Węgry i NRF, z 
trupy B- ZSRR i Francja, z grupy 
C Polaka i Włoćhy. Nie będzie jed­
nak normalnych ćwierćfinałów a —

Kiedy w trzecim starciu otrzymał 
od sędziego ringowego napomnienie, 
niezadowolony z decyzji arbitra, 
powędrował w stronę swego naroż­
nika i lekceważąco machnął reks. 
Rzecz jasna, że taki postępek ze 
strony młodego pięściarza kwalifi­
kował się do natychmiastowej dy­
skwalifikacji. Całe szczęście, że Pio­
trowicz szybko ‘ się zreflektował i 
przeprosił sędziego. To być może 
zadecydowało . iż arbiter zostawi! 
chłopca na ringu.

Po zejściu z ringu Piotrowicz, 
który zrozumiał .że jego zachowanie 
nie licowało z godnością sportowca, 
kolejno przeprosił prezesa PZB 
R. Lisowskiego. trenera Feliksa 
Stamma i... Bogu ducha winnego 
przedstawiciela redakcji ..PS”.

Zwycięzca wiosennego lubelskie­
go turnieju w wadze lekkopóiśred- 
niep Borysewicz (Białystok) na te­
gorocznych mistrzostwach Polski 
występuje w wadze lekkiej, w któ­
rej jest zdecydowanym faworytem. 
W sobotę wystarczyło zaledwie 2 
min., aby jego przeciwnik Zręba z 
Olsztyna po jednym 7. celnych cio­
sów na żołądek pozwolił się wyli-

_ . . , ... Uczestnicząca w turnieju drutv-acu w Cetniewie. a nie Jak aprzed- na polaka — AZS AWF wygrała 
v Gdyni. Jake ar- dwa pierwsze spotkania. Akade- 

F”*»051?”?* miczki pokonały francuską drużynę turnieju w inne miejsce poważnie AS Montferandaise 56-47 «»•»„ n zwiększyłoby komy, ustataso tak- , raz «?pó greek HeUen ź Ateny 
ze, aby nie robić z-dmowej, lecz I- 83;« (3*:16) «euenie Ateny

.PM-
bm. we wTŚig^bm ?*“»•" Wiochy) - Picadero Bar-
* óm -celona (Hiszpania) 73:4« (37:Ź0).
kieł <Ł) pokonS MZa£*3 (£%??,

‘HeS:
! PetoeWda^Ą » 

(BiaL). r-oT.cw.ezow. ferandaise (Francja) 45:41 (16:21).
piórkowa: Kosko (Ł) pokona! Lin- • ^ez^a BeI8rad (Jugoała-

ke (Z. Góra). Bernatowicz (Lub!.) Barcelona (Hlaz-
wygra, 3:2 z Szado (Rzesz.) Chojnac- F3n”l 74.37 (48:22) (PAP) 
ki (W-wa jzwycięży! Kaczmarskiego. 
(Szcz.). Drucis (Gd.) zdobył punkt"; 
walkowerem. •

na 4 miejscu w Londynie

towsł Piaika (Lub.). Borysewicz 
(BiaŁ). znokautował Zręba (OL). 
Petryszyn (KieL) przegrał z Socha 
(Kr.) Baźan (W-wa) wvpujifctował 
Majewskiego (Rzesz.).

lekkopółirednia: Jureczko ($1.) 
wygrał 3:2 z Dębickim (Ł). Grzegor- 
cz3’k (Kr) zwyciężył Mmdta rBydg.).

Pierwsze zgłoszenia 
na mistrzostwa świata 

w podnoszeniu ciężarów 
w Warszawie

Potoki Związek Podnostenl. de. 
55.’ org»nlz*tar mUtrzortw 

------- - ------- swi»t» w wwczawie, otrzym*! jut 
z Lewoniewskim. (Biał.ł. Fortun» P-erwu zgłoszenia. Nadesłały je: 
(W-wa) wygrał 4:1 z Kubiakiem, “a,t> Holandia, NRD, Finlandia, 
<Pozn.).--------------------------------------------! 5°™““**» Szwecja, Siwajeari* 1----------- ------- -- NRF. (ZW)półfrednia: Grzesiak (Wt.) rwy-
ciążył Moearskśeźo
(Szcz.). Mierzwi (Rzesz.) pokonał 
Raczyńskiego (LubL). KandzierskI 
(SI.), pokona! Kasprzaka (Gd.). Wle- 
rucki (Ł) wypunktował Jędryczkę 
®ydg.).

średnia: Szczotka tKr.) przegrał z 
Frelicrko (Z. Góra). Wątrobą (Kielc.) 
zwycięży! Laskowskiego (Wr.).

W sobotę rano Polski Związek i 
Bokserski postanowił, aby zarówno 
półfinały jak i finały Mistrzostw] 
Polaki juniorów rozegrać na miej.*

Stańczykowski (Ł) zdobył* punkty 
walkowerem. Popiołek (Pozę.) po­
konał Wystygło (Szcz.).

Ju Wojdyra

Towarzyskie mecze
OPOLE, 25.7. (teł. wl.). w sobotę 

»1? w Opolu atrakcyjny mecz 
piłkarski między n-Iigowym zespo­
łem miejscowej Odry- I chorzow­
skim Ruchem. Po bardzo ładnej i 
emocjonującej grze zasłużone zwy­
cięstwo 3:1 (1:1) odniosła Odr* zda- 
bywając bramki ze strzału Frase- 
ka. Kilka I Michaił. Jedną bramką 
dla Rucbu zdobył Potok. |

ŁONDTN, 25.7. (tA wl.) w so­
botę odbyła się w Londynie ostatnia 
konkurencja międzynarodowych 
mistrzostw Europy juniorów w 
skokach przez przeszkody. Druży­
na polska wystąpiła po raz pierw­
szy w czasie tego mityngu ze 
wszystkim! swoimi czterema końmi, 
chociaż ani Bel Ami, ani Dugan nie 
nadawały się jeszcze właściwie do 
startu. Mimo to Polacy odnieśli po­
ważny sukces, zajmując wśród 1« 
zespołów ś i g mlejM# ex .eon# z 
bardzo iltnym zespołom Wloeh.

Pierwszy nawrót uplasował nas 
na s miejscu przy ezym bardzo sła­
bo pojechał Bujak, którego wzl«- 
ŚLIJ? ,talc Powatne zawody jest 
właściwie nieporozumieniem. Dru- 

, }*** ,b«<«to nerwowy, 
S. 3Acs,po^ ”>*13 bardzo nieznacz­
ne różnice punktowe. Jadąey jako 
pierwszy Kowalczyk robi Jedną 
bardzo głupią zrzutkę, która — jak 
potem sig..okazało — zadecydowała, 
ze nie uzyskaliśmy wieemlstrzo- 
stwa Europy, co prty tym stanie koni byioby mebyw^^kces^ 
Ponieważ Bujak wjechał n« par­
cours bez sygnału, sędziowie wyeii. 
minowali Bel Aml, ale na azezęśele 
do punktacji liezą się wynik! tył- 
ke trzech najlepszych koni. Z bl- 
fjmn serca oczekujemy startu 
Wlej!, ale I tym razem po raz 
czwarty ni tym stadionie chłopak 
ten przeprowadza Kanona bez­
błędnie przez parcours. Radość 6. 
garnęła ekipę polską I Heznle zgro­
madzonych Polaków na stadionie 
White City.

Ostateczna tabela zespołowych 
mistrzostw Europy wygląd* Jak na. 
rtępuje: 1. Wielka Brytania — 8 
pkt, 3. NRF — 15,28 3. Francja — 
18, 4 t s polska f wtoehy — pa ią, 
6. Irlandia - 22.23, 7. Węgry - 24, 

ł I. Belgią'31, *. Norwegia — a.

ukońezyl. kenku.

tu iJlwUi, spisali się bardzo do- 
nnifU zr81Kli doksą propagande dla 

,ponu i w konku- reneji, klńra w Anglii Odsrvwa
N,e 

h1.1?^dn.I e«',!e zBtomadzo- 

nnt? «astużyl Wie- 
Mo,toini. który na 5 prze­

jazdów na Whlte City 4 ukończył 
izysto, Mjmująe 3 miejsco w 
itrzoitwach indywidualnych I decy. 
dująe p « miejscu naszej ekipy w 
mistrzostwach zespołowych.

niewykorzystany został 
niewątpliwie najlepszy 

jeździec a naszych Juniorów, gdyż 
dopiero w Sobotą mógł po jakim 
takim podleczeniu Dugana dosiąść 
tego konia i uratować opinią na­
szej drużyny.

Ppchar Narodów w konkurencji 
seniorów, który rozgrywano 2 dni 
terńu wygrała ekip# USA —20 pkt, 
przed Hiszpanią — 23, Anglią — 24, 
Irlandią — 27. łrzeba. zaznaczyć, 
Źe honoru Jeździectwa brytyjskiego 
bfonią ostatnio przede wszystkim 
kobiety, które w liczbie aż trzech 
tia Czteroosobowy zespół znalazły 
slą w reprezentacji Anglii. Najlep­
szym dowodem Ich formy Jest fakt, 
ze w najęląższym konkursie potęgi 
skoku zwyćląłyty ex aequo docho. 
dzae do wysokMcl 2 m dwie An- 
glelki Townsend I Wofford, btląe 
zdecydowani# Jeźdźców USA, Hfsz- 

i ca’’ PteJodQ najlepszych jeźdźców angielskich. ™

Witold Dwngńskl ;



czołówce
miejsc).

Gerard Saint młody ta-

PRZECIĘTNA stybkoić zwy- 
ciężcy Tour na trasie

Remanenty Tour de France

Francu-

Mn

trochę 
moich 
ników.

po rai 
gór".

inicjatywy 
przeciw- 

wszysikim

brak 
głównych 

przede

. Federico Bahąmontes 
czwarty został „królem

AT A pożegnania tej najwiąfe- 
m szej . kolarskiej imprezy 
świata, o której w tym roku • 
pijaliśmy nieco obszerniej, 
Kilka interesujących migawek.

lokalnych, począwszy od po* 
niedziałku 20 bm. (11 lipca 
skbńczyl "się Tour). Za każdy 
start plącą mu 200 tys. fran­
ków. Daje to 12 milionów fran­
ków.

otrzymał nagrodą za to, ta 
najwięcej razy uplasował sią w

wynosiła 35,2434363 km 
km/godz.

Matecznie 35 -miejsce, a Stab- 
liński został wyeliminowany 
za przekroczenie czasu na 13 
etapie.

*
4 oto zdobywcy nagród spec- 

jalnych: Andre Darrigade

(punktowano 23

gtana, co dobito naszego roda­
ka. Polak na tym etapie otrzy­
mał nagrodę dla największego 
pechowca (40 tys. franków). 
Słaba pociecha.

lokśl

Hkatne wymówki, że

Po

dookoła świata
wmoloty sportowe. willi.

(e)
spieszyć my

(gol.

"red Gallert, mąż 
Jędrzejowskiej jął 
swej słynnej żonie

Ja- 
ro- 
de- 
nie

azi 
bić

Uzupełnij

3 nowych jachtów, 4 morskie 
kutry, 30 wytwornych garnitu­
rów i 14 maszynek do golenia 
najlepszych marek.

Dowcip polega na tym, te ża­
den z tych przedmiotów nie 
sial się własnością Reada. Po­
pularny koszykarz robił rekla­
mowe zdjęcia na tle nowocze­
snych samochodów na zamó­
wienie firm amerykańskich, (p)

Reklama

pierwszy raz mamy zaszczyt zaprezentować Czytel nikom w naszej rubryce przed­
stawicielkę grup ćwiczebnych TKKF. P. Alicja Kotlowska tCheimiy całkowicie na to za­
sługuje. Prawda? Fol. „PS" M. Szymkowski

lęnt francuski zdobył premię 
za waleczność, Henry Anglade 
drugi za Bahamontesem nagro­
dę za lojalność w walce i 
wreszcie . Anglika Samuela 
Elliota, który poświęcił się dla 
swego rodakCi Robinsona i zo­
stał wyeliminowany — ogło­
szono królem pechowców.

*
KTAJW1ĘCEJ zarobiła na 

Tour drużyna Francji mi­
ma, że Belgowie odnieśli suk­
ces zespołowy. Francuzi zain- 
kasowali łącznie 12.193.7S7 fran­
ków, Belgowie tylko 9.S33.670 
franków.

Tadeusz wterueM nie u- 
kończył wyścigu, choć 

brakowało mu niewiele. Na 20 
etapie popsuł mu się rower 
na minutę przed startem. Po 
usunięciu defektu Tadeusz sam 
gonił peleton przez 40 km, a 
kiedy go osiągnął, pękła mu

Z dwóch „polskich . _____  
zów” — Graczyk zajął o-

ZWYCIĘZCA Touru, Federi­
co Bahamontes został jut 

zaangażowany na 00 wyścigów

*
T OUISON Bobet, trzykrotny 

J-f zwycięzca Tour de France 
(1933—19^5), nie ukończył tego­
rocznego wyścigu. Jak wiado­
mo, nie wytrzymał on trudów 
jazdy i zrezygnował na 18 eta­
pie z Grenoble do Aosty. Po­
nieważ jego cywilne ubranie 
zawieruszyło się gdzieś po dro­
dze, Francuz 'udał się do Pa­
ryża w pożyczonym garnitu­
rze.

Z kłopotów wybawił Bobeta 
jego brat Jean jadący 
Tourze jako reporter.

(EST)

Sknd mogłem 
wiedzieć...

ma jej nigdy w domu, że 
wiecznie rozjeżdża się po 
turniejach, że najważniej- 
sz.y jest dla niej tenis itd 
itp. Jadzia pełnym niewin­
nej słodyczy tonem odpar-

O KTÓRYM
SiGMOWi

Jeunesse 
nie ma pieniędzy

— Ależ Fred, przecież 
wiedziałeś, kogo sobie ble- 
rz- sz za żonę...

Odpowiedź była szybka:
— Wiedziałem, ale czy 

mogłem przypuszczać, że 
będziesz aż tak długo gra­
ła jako zawodniczka? (e)

Orzeł z Toledo

DZIEŃ 18 łlpca byl ob­
chodzony w Toledo, 
mieście rodzinnym FEDE­

RICO BAHAMONTESA 
niemal równie uroczyście 
jak 14 lipca w Paryżu. 
Imię doskonałego hiszpań­
skiego kolarza jest tam 
wymieniane jednym tchem 
z imionami największych 
bohaterów narodowych. 
Cale miasto przyodziało się 
w żółty kolor na cześć 
żółtej koszulki lidera wyś­
cigu Tour de France, w 
której „Orzeł z Toledo” 
Federico Eahamontes wje­
chał w sobotę 18 lipca na 
metę w Parć des Princes.

A sam bohater przebywa! 
o tej porze z wizytą w re­
dakcji „L‘EQUIPE“, która 
podejmowała lampką wina 
zwycięzcę Tour de Farnce 
oraz jego żonę, młodą Fer- 
minę, promieniejącą z ra­
dości i szczęścia jeszcze 
bardziej niż jej mąż.

Bahamontes, którego po' 
daliśmy p-zy tej okazji 
istnemu obstrzałowi repor­
terskiemu. oświadczył:

— Może być, że w moim 
zwycięstwie pomógł ml

Francuzów, Wśród tych o- 
statnich najgroźniejszymi 
mymi rywalami byli oczy­
wiście Rlviere i Anquetil, 
nie sądzę bowiem, by An- 
glade mógł pretendować na 
pierwsze miejsce. Jego u- 
miejętności wystarczyłyby 
w każdym wypadku najwy­
żej na utrzymanie 2 miej­
sca. Zapewniam was jed­
nak, że gdyby trójkoloro. 
wy tandem Rivicre — An- 
quctil usiłował mnie zaata- 
kow-ać, wystarczyłoby ml 
sil, by ten atak odeprzeć 1 
przejść z kolei do kontra­
taku. W istocie rzeczy, 
przewidując, że taki atak 
może nastąpić, rezerwowa­
łem świadomie śily w os­
tatnich odcinkach Touru, 
a głównie w Alpach,

Przerywając potok elo­
kwencji Hiszpana zapyta­
łem:

— Czy zamierza pan po-' 
wtórzyć w roku przyszłym 
swój sukces? * .

— To będzie w dużym 
stopniu zależało od trasy, 
Chodzi o to, czy trasa Tour 
de France w 1960 r. będzie 
równie korzystna' dla 
„wspinaczy" jak w. 1959. 
Drugim czynnikiem, od 
którego uzależniam możli­
wość zwycięstwa, są wa­
runki atmosferyczne. Mnie 
najbardziej odpowiada u- 
pał i słońce. ■ W • chłodną, 
pochmurną pogodę ęharly 
Gaul jedzie w górach o wie­
le lżej.

— Kto z pana konkuren­
tów posiada najwięcej u- 
miejętności. by pretendo­
wać do odebrania panu
zwycięstwa 
szlym?

— Roger 
mistrzostwo

w roku przy-

Riviere. Jego
nie ma żąd­

nych braków. Jednakowo 
dobrze jeździ po płaskim
terenie jak i górach. Prze­
cież w klasyfikacji górskiej 
zapewnił sobie, nie'nadwe­
rężając się zbytnio, zasz* 
czytne 5 miejsce, wyprze­
dzając takich specjalistów 
wspinaczki górskiej jak 
Francuza Bergaud, czy, Au­
striaka Christiana.

Żeby jednak zwyciężyć 
w Tour 1960 r. nie wystar­
czy Riviere‘owi po prostu 
zjawić się na scenie Wyś- 
cieu. Będzie musiał. moim 
zdaniem, z o wiele wię­
kszym poświęceniem pra­
cować na szosie aniżeli w 
tym roku.

Rozmawiał 
Rayrpond Meyer

[75

W RZED swoimi walkami w eliminacjach Jurek Pawłowski 
chodził jak zwykle beztroski, z każdym miał czas za­

mienić kilka słów, obojętne czy go znał czy nie. Żartował, 
dowcipkował, zagadywał.

— Skąd ja tegn Węgra znam? — powiedział w pewnej 
chwili wskazując na jakiegoś mężczyznę stojącego tyłem. 
Nie namyślając się długo podszedł do niego i solidnie klep­
nął w plecy krzycząc „Serwus!”.

Tym jego znajomym był... przewodniczący Węgierskiego 
GKKF Hegyl Gyttla, czyli „węgierski Reczek", Myślicie, że 
się Jurek zmieszał? Ładnie się ukłonił, przedstawił i prze­
prosił.

Kiedy rozpoczęły się walki, Pawłowski się... nie zmienił. 
Po wygraniu pojedynku w ćwierćfinale z Calarese, wyszedł 
na korytarz i rozpoczął rozmowę z tysiącznym znajdmym 
„Pawłowski, Pawłowski!” — wołano go za chwilę do stolika 
sędziowskiego. „Co się stało? Aha, przepraszam, muszę na 
sekundę skoczyć na salę, ale zaraz wracam" — powiedział 
nasz mistrz do znajomego.

Za chwilę, nie trwało to minuty, był z powrotem. — „Je­
stem" — powiedział ze swoją zwykłą kpiarśką miną. —

■ „O czym to mówiłem? Acha, więc proszę pana!.."
W tym momencie ogłoszono „Pawłowski pokonał Kar- 

patiego 5:1”.
Spieszyło ml się — usprawiedliwiał się Jurek.

Cergo

klubie Jeunesse Esch. 
którego piłkarze są

przeciwnikami naszego
LKS w rozgrywkach o Pu­
char Europy, widocznie nie 
zbyv na gotówce .skoro 
Luksemburczyc.v mają tru­
dności z pokryciem kosztów 
przeiazdu drużyny na mecz 
do Łcdzi.

Kierownictwo Jeunesse 
zwróciło się w tych dniach 
do LKS z prośbą o wyjed­
nanie... zniżki kolejowej 
dla ich ekipy.

Łodzianie zechcą zapew­
ne pomóc drużynie luksem­
burskiej, a szczegóły omó­
wią podczas swej bytnoś­
ci w Esch, gdzie rozegrany 
zostanie pierwszy męcz 
eliminacyjny Jeunesse 

.Łódź.

TT/argentyńskiej druty* 
'' nie piłkarskiej Mar ciel 

Plata grał w bramce Jose 
Saldumbere, Wsławił sią 
on nie tylko tym, że mimo 
43 lat życia utrzymywał się 
stale w dobrej jormie i był 
zawsze lepszy od swych 
młodszych konkurentów, 
ale przede wszystkim przy­
kładowym wprost przywią­
zaniem do barw klubo­
wych. W ciągu 13 łat nale­
żenia do Mar dcl Plata nie 
opuścił on ani jednego me­
czu mistrzowskiego i roze­
grał po kolei 412 spotkań, 
ustanawiając w ten sposób 
swoisty rekord.

413 meczu Saldumbere 
nie mógł już rozegrać. Na 
treningu przed tym spot­
kaniem złamał nogą tak 
nićszcząśliwte, że nie ma 
już mowy, aby wyszedł 
jeszcze na boisko, (gol)

Ncjbcgnli

KTO jest najbogatszym czło­
wiekiem USA? Rockefeller 
czy Morgan? Sądząc po foto­

grafiach, które ukazały się w 
prasie amerykańskiej, najbo­
gatszym człowiekiem jest ko­
szykarz willi Read. Jedno ze 
sportowych pism amerykań­
skich obliczyło, że Read zaku­
pił w ciągu jednego roku: 33 
najdroższych samochodów, 0

PŁYWANIE jest w Au- 
* stralii sportem ama­

torskim. Większość gwiazd 
osiąga swe wielkie wyniki 
już w bardzo młodym wie­
ku 14—IG lat Przepisy 
krajowe nie zabraniają im 
przyjmować podarków. 
Spekulują na tym różne 
australijskie firmy, głów­
nie tekstylne. I tak lisie 
Konrads podarowano np. 
piękny kostium pływacki, 
a Darni Fraser ładną su­
kienkę. Dziewczęta chętnie 
ukazują się publicznie w 
tych nowych i ładnych 
strojach. Ofiarodawcom 
jest to bardzo na rękę, bo­
wiem wykorzystują to do 
celów reklamowych, (p)

Agresywna sowa
A NG1ELSKI maratończyk 

** Ken Baily postanowił tre­
nować nocą. Aby uniknąć nie­
szczęśliwych wypadków Baily 
podczas swych nocnych, wę­
drówek był obwieszony zna­
kami świetlnymi. Dwie ma­
leńkie latarki umieścił sobie 
na łydkach, a większą na pier­
siach.

Wszystko było w porządku, 
nawet policjanci przyzwy­
czaili się do tego dziwnego 
biegacza i nie zatrzymywali 
go, aż pewnego dnia napadia - 
na niego ... sowa, zwabiona 
migającymi światłami. Ptak 
atakował z laką wściekłością, 
że nieszczęśliwy maratończyk 
pozbył się szybko wszystkich 
latarek i jak niepyszny uefekł. 
Od tej pory Baily zaprzestał 
nocnych treningów, (p)

Kopa wraca
Sprawa przejścia Raynurnda 

Kopaczewskiego z Healu Ma­
dryt do innego z klubów zo­
stała zakończana, Popularny 
„Kopa” postanowił ostatecznie 
powrócić do swego dawnego 
klubu Heims. O Kopaczewskie- 
go starały się — jak wiadomo 
— trzy kluby: Seal Madryt, z 
którym właśnie wygasa mu 
kontrakt oraz Heims i 
Anderlecht.

Najkorzystniejsze warunki 
finansowe zaoferowali Świetne­
mu piłkarzowi działacze klubu 
Heims oraz tamtejsza fahrytra 
lemoniady. W celu przeprowa­
dzenia ostatecznej z
dotychczasowym 
Kopaczewskiego przybył do 
Madrytu prezes klubuHeims —

DOCZNICOWE dni, świętowane, tak radośnie w całym 
“ kraju, przypomniały nam w redakcji o zbliżających się 

rocznicach „Przeglądu Sportowego". Nie ma co, już za rok. 
minie 15 lat powojennej działalności „PS", a za dwa — 
okrągłe 40 lat od dnia założenia pisma.

Tak, tak, już prawie dwa pokolenia zmieniły wartą przy 
redagowaniu pisma, które zaskarbiło sobie' tysiące wiernych 
przyjaciół i którego łamy sq prawdziwą kroniką sportu 
polskiego.
ILf YSLIMY naturalnie o tym jak najlepiej i najdogodniej 

■"a uczcić nasze świąta. Zdaje sią, że rozsądek nakazuje 
nadchodzące jubileusze obchodzić razem.

Bądzie to miało swój głąboki sens, bo choć każda z rocz­
nic posiada oddzielną wymową, obie obchodzone jednocze­
śnie podkreślą zarazem ciągłość dziejów pisma i kolejne 
etapy jego rozwoju.

Podwójny jubileusz pozwoli także na pożyteczną koncen­
tracją sił i uwagi, co będzie sprzyjać należytemu przygoto­
waniu sią do jednej uroczystości, nie mówiąc o zawsze 
zalecanym umiarze w świętowaniu.
IZ 1EDY? Chyba nie w roku 1960, żeby nie robić konku- 

AA rencji... Igrzyskom Olimpijskim, a w 1961, kiedy wszyscy 
bądą mieli wolniejszą głową i wiącej czasu.

Jaki program? IV tym właśnie rzecz, że choć zarys pro­
gramu mamy w redakcji, chcielibyśmy także posłuchać do­
brych rad i otrzymać szcząśliwe pomysły od miłych naszych 
Czytelników.

Myślimy o dobrych zawodach sportowych o okolicznościo­
wych, wydawnictwach, o znaczku, o spotkaniu starych spor­
towców. Projektów jest sporo, ale na pewno wiele innych 
można znaleźć i dorzucić.

i macie główną przyczyną, dla której poruszyłem 
'S rocznicowy temat. Czekamy na listy i propozycje, które 

dopomogą zaplanować przeglądowy jubileusz. Wszystko co 
napiszecie, bądzie starannie rozpatrzone, Czekamy. Dzię­
kujemy.

Gdyby tok Poryi...

po Piskich upa­łach l meczach byt pobyt w ośrodku weeken- 
Oak P°‘s,c0 NarodowegoUL,? , ^ląój^ od lewej: Bitwa, trener Bo­

bek i Błażejewski, w głąbi pomnik PadereW- 
- skiego^
EJXI£ESSWAY “ t0 szero- 

autostrada, 
Autostrady.' takie prze- 
«śmianie tych ar erii 

7“ w Detroit za rzucenie 
i£»aci sl* 100 dolarów. Szybkość ogra- 

A minimalnie jak i maksy.
mSS!» 90 ?m’ Na zwolenników nad-

ostrzegawczo działają napi-
Kt"ff5?150/4 mierzona radarem”.! Często jed­
nak te napisy wyglądają na ironię, w godzi.

ę ŁON CE. morze, kąpiel L..
c? Sopot.* Mój Boże, có' by to- - 

człowiek nie zrobił- byie-wyr- 
wać tlą choć na kilka dni do 
tych rajskich okolic z. zaku- 
rzonej Warszawy, zadymione­
go Śląska. Mój Boże...? > 

Stop-' Nie wszyscy mają ta­
kie ciągoty. Na przykład Uczni 
nasi czatowi pływacy, dla.któ­
rych zorganizowano w Gdyni 
ciekawą imprezą, zapewniono 
wlkt f nocleg, po prostu nie 
przyjechali.

— Myli Do Gdyni? Absolut­
nie, nie!.Gdy by tak-jeszcze do- 
Paryia, to może, mole—

WIC1O

E. S.

n OCZYNIŁISMY już 
“ takie postępy w moto­
ryzacji, że konieczne .jest 
przyswojenie sobie przepi­
sów i zwyczajów, obowią­
zujących w krajach, gdzie 
samochodów i innych wo­
zów mechanicznych jest 
bez liku.

Właśnie w tej sprawie 
zgłaszam prośbę do Oby­
watel] Milicjantów.

Chodzi ml o parkowanie 
wozów przed stadionami 
(to samo dotyczy i innych 
okazji, gdzie jest duży 
zjazd wozów). Musi być tu 
stanowczo respektowana 
zasada, że po każdych 
dwóch rzędach wozów ro­
bi się odstęp, tak aby każdv 
mógł w dowolnej chwili 
opuścić parking. Z pierw­
szego rzędu przodem, z 
drugiego cofając się do ty­
lu.

Obecnie wozy ustawiane 
są tak gęsto, że wszystkie 
sie wzajemnie blokują.

Pomyślimy? Dziękuję!

Z okazji mistrzostw świata 
nr 7 naszej serii związkowej to 
odznaka Polskiego Związku 
Kajakowego. Litery 1 wiosło 
złote, proporczyk bialoczerwo- 
ny. Istnieją jeszcze inne wersje 
odznaki tego związku, które 
zaprezentujemy przy następnej 
okazji.

o pobycie Legii w USA (2)
nach szczytu robią się takie korki na auto­
stradach, że można by szybciej jechać konną 
dorożką. Na wielu autostradach, mostach i tu­
nelach, skracających drogę. trzeba uiszczać 
przejazdową opłatę, jak rogatkowe myto w sta­
rodawnych miastach. W centrum miasta utra­
pieniem są napisy: „No parking any time”. — 
absolutny zakaz parkingu. Chcesz coś załatwić 
■— to trzeba albo zapłacić za strzeżony parking, 
albo zona w międzyczasie uprawia sport zwa- 
Pj’ „rouud the błock", tzn. jeździ wkólko naj­
bliższym czworobokiem ulic.
P — FILADELFIA ■ — zobaczyła piłkarzy ,,Le- 

gn również w pełnej krasie, dyszących 
żądzą rewanżu za niezbyt udany występ po- 
•PJ^dnlego dnia w Baltimore. Wygrali 7:0 z 
„Uhnk Truckors”, firmową drużyną wielkiego 
przedsiębiorstwa transportowego. Podobno je­
go właściciel p, Uhrik (Słowak z pochodzenia}, 
chcąc sobie zapewnić frekwencję na meczu, 
rozesłał ulotki reklamowe do 10.000 abonentów 
telefonicznych, których nazwiska kończyły się 
na łłSki’*. Widzów było ponad 5.000, w tym dużo 
Ukraińców, którzy zawzięcie dopingowali na­
szą drużynę.
{2 — GANDER — to lotnisko na Nowel Fin- 

tandii, gdzie lądowaliśmy dla nabrania pa­
liwa. Przelot przez Atlantyk razem z drugim 
lądowaniem w Shannon w Irlandii, trwa! 17 go­
dzin i nie sprawiał przykrości poza niewygod­
nymi dla snu siedzeniami najtańszej tzw. eko­
nomicznej klasy.
II — HOTELE — mieszkaliśmy w różnych ho- 
** telach. Od brudnawych i nieco prymityw, 
nyćh do luksusowych jak New Howard w Bal­
timore lub Benjamin Franklin w Filadelfii, 
gdzie mieliśmy radia i telewizorv w pokojach, 
a ciepłą, zimną i lodowatą wódę (do picia) 
w łazienkach. Najlepiej jednak, najbardziej 
swojsko czuliśmy się w weekendowych ośrod­
kach — „polankach” Sokoła w Somerville 1 
Zjednoczenia Narodowo Polskiego w Oak Ridge. 
| —INDIAN — nie widzieliśmy. »

J- JADŁOSPIS amerykański zna potrawy 
takie, jak szynka zapiekana w cukrze z ana­
nasem. nie zna natomiast prawie wcale zup. 

Przed każdym posiłkiem plje się soki owocowe 
lub jada sałatki owocowe. Mam nadzieję, że 
ten zwyczaj i u nas wkrótce się przyjmie i że 
soki z naszych rodzimych owoców w niczvm 
SapefVuitówtęP°Wać 8okora z pomarańcz czy

Janusz Plewcewicz 
(d. e. nastąpi)


